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—  Wczoraj w kaplicy Literackiej, przy kościele Ar- 
chikatedralnym i Metropolitalnym S-go Jana, wotywę 
odprawił Jks. Seroczyński, w czasie której, chór miej­
scowy odśpiewał mszę Kemptera i „Ojcze nasz“ Do­
brzyńskiego. Summę w Archikatedrze celebrował Jks. 
kanonik Dziąszkowski, kazanie miał Jks. Biernacki.—  
W kościele Ś-go Ducha, przy rogu ulic Długiej i Fre­
ta, w czasie konkluzji odpustu S-go Stanisława Kost­
ki, wotywę i kazanie w czasie summy miał Jks. Mo­
ścicki, nauczyciel szkół rządowych, a summę Jks. Ko- 
łaczewski. — W kościele Ś-go Franciszka Serafickie­
go, przy ulicy Zakroczymskiej, jako w dniu Ś-tej Ce­
cylii, patronki muzyki, przed Jej ołtarzem odprawio­
ną, była wotywa, w czasie której chór amatorów, pod 
dyrekcją pana Pawlewskiego, odśpiewał mszę Vogta. 
Tenże chór na summie wykonał mszę Zangla, duet 
Loosa, tercet Elsnera i „Laudą Sion“ Mendelssohna na 
zakończenie. —  W kościele Ś-go Marcina, przy ulicy 
Piwnej, amatorowie, pod przewodnictwem p. Chwali- 
boga, wykonali po raz piewszy mszę kompozycji 
Wiirfla. —  W kościele Ś-go Krzyża, na summie od­
śpiewaną była przez amatorów msza Elsnera, kwartet 
na głosy męzkie Giovanini’ego i „Ave verum“ Mo­
zarta.

 _________________    ^  StvS X — --------------

—  Najjaśniejszy Pan, zgodnie z opinją komitetu 
ministrów, Najwyżej zatwierdzić raczył, na d. 17-m 
października r. b., koncessję na budowę drogi że­
laznej tambowsko-saratowskiej. (Dz. War.)

MAGISTRAT MIASTA WARSZAWY.
W  w ykonaniu N a j w y ż s z e g o  U kazu z dn ia  23-go M a­

j a  r .  b. p rzez  pism a publiczne ogłoszonego, w którym  U sta­
wa o podatkach  za prawo handlu  i przem ysłu w Cesarstw ie 
obowiązującą, zastosowaną została  do to  G ubernij k ra ju  tu ­
te jszego /podaje  do wiadomości, że  wydawanie świadectw i b i­
letów  n a  zatrudn ien ia  handlow e, przem ysłowe i fabryczne 
oraz na  prow adzenie kunsztów  i rzem iosł n a  ro k  1869 ro z ­
poczęło się w B iórze M agistratu  i trw ać będzie codziennie 
od godziny 9-cj z ra n a  do 1-ej z południa z wyłączeniem 
dni galowych i św iątecznych do dnia 1 /1 3  Stycznia 1S69 r. 
Wszyscy- zatem  trudniący  się powyższemi zarobkow aniam i 
w mieście w W arszaw ie i 110 jego przedm ieściach winni się 
zgłosić w czasie i w miejscu powyż oznaczonych po wyku­
pienie potrzebnych na ich zarobkow ania św iadectw i bile­
tów k tó re  za  okazaniem  wykupionych za drugie półrocze 
r. 1 868  tak ichże  św iadectw  i biletów lub dotychczasowych 
patentów  gildyjnych, albo konsensów i za niszczeniem  p rze­
p isanej opłaty zaraz  otrzym ają. Osoby zaś mające zam iar 
założen ia  na nowo handlu, o tw arcia zak ładu  przemysłowego, 
albo tru dn ien ia  się kunsztem  lub rzem iosłem , obowiązane

są o wydanie pom ienionych św iadectw i biletów  wnieść po d a­
nia do M agistratu  z wyszczególnieniem  rodzaju  św iadectwa 
i b ile tu  żądanego, przy dołączeniu  zarazem  św iadectw a p o ­
licyjnego przekonywającego o ich  osobistości. O płaty  u s ta ­
wą takow ą na ro k  1869 d la  m iasta  W arszaw y oznaczone, są 
następujące: a) za św iadectwo l-e j gildy rs. 2 5 6 ; b) za  św ia­
dectwo 2-ej gildy rs. 55; c) za świadectwo o należeniu  do 
stanu  kupieckiego: dla naczeln ika rodziny kupieckiej obu 
gildij 1 rs. dla członka rodziny kupieckiej doszłego 17 la t 
wieku: a) gildy l-e j rs. 10; b) gildy 2-ej rs. 5; d) za  św ia­
dectwo na drobny handel rs. 18 ; e) za świadectwo na drob 
ny handel rękodzielniczem i i kolonijalnem i tow aram i, ze­
wnątrz m iejskich posiadłości: na handel rozwoźny r3. 15, 
n a  handel roznośny rs. 6, f) za świadectwo na  zarobk i p rze­
mysłowe m ieszczańskie rs. 2 kop. 50; g) za świadectwo ko- 
m isantskie 1 ej klassy rs. 20, 2 ej klassy rs. %, h) za  b ile ­
ty: przy św iadectwach l-e j gildy rs. 25, przy św iadectwach 
2-ej gildy rs. 17, przy św iadectwach n a  drobny handel rs . 
8, w końcu uprzedza się interesow anych, że ktoby po upły­
wie wyżej oznaczonego term inu  świadectw i biletów  na rok  
1869 nie wykupił, tego zak ład  zam knięty będzie, za  n iepo­
siadanie zaś świadectw i biletów takich , jak ie  do prow adzo­
nego przezeń zakładów  ustaw ą są w skazane, ulegnie karom  
tąż  ustaw ą oznaczonym — P. o. P rezydenta  Jeneralnego  
Sztabu Je n e ra ł M ajor W'ltUow»hł.

—  Warszawski Ober-Policmajster. —  W skutku 
rozporządzenia przez cyrkularz Ministerjum Spraw 
Wewnętrznych, z dnia 19 października roku bieżące­
go, za nr 209 i na mocy rozkazu JW. Jenerał-Feld- 
marszałka Namiestnika w Królestwie, podaje się ni- 
niejszem do powszechnej wiadomości, że paszporty za 
granicę, wydawane będą odtąd przez powierzony mi 
zarząd nieinaczej, jak za poprzedniem i własnoręcznem 
podpisaniem przez interesantów swego imienia i na­
zwiska, na pierwszej stronie paszportów.

(G. Polic.)
— Pocztamt W arszawski ma honor podać do wia­

domości publicznej, że poczta z Petersburga, skut­
kiem opóźnienia się pociągów drogi żelaznej, ode­
braną została w Pocztamcie: w dniu 7 (19) b. m. 
o godninie 8ej wieczorem, zaś w dniu 8 (20) o go­
dzinie l i te j  minut 30 w nocy. Przytem Pocztamt 
poczytuje za obowiązek nadmienić, że w razie przy­
bycia do Pocztamtu pomienionej poczty po godzinie 
7ej wieczorem, korrespondencja listowa z tąż pocztą 
nadeszła, nie może być doręczoną, tegoż samego dnia. 
gazety zaś nie będą doręczane tylko w takim razie, 
jeżeli poczta nadejdzie po godzinie 9ej wieczorem.

, (Dz. War.)
—  Rada Szczegółowa Opiekuńcza Szpitala Staro- 

zakonnych w Warszawie, powodowana znacznie zwię-



kszoną potrzebą szarpji, z przyczyny ciągłego napływu 
chorych do Szpitala, uprasza niniejszem szanowne 
osoby dobroczynne, o zaofiarowanie takowych dla te­
goż Zakładu. Osoby zaś mające szarpje do sprzeda­
nia, mogą się zgłosić w tym celu do kancellarji rze­
czonego Szpitala, w zwykłych godzinach biurowych, 
gdzie po nabyciu pomieniorfych szarpji, przypadająca 
należność bezzwłocznie wypłaconą będzie, (D. W.)

— Przyjechali do Warszawy: jenerał-adjutant Kra- 
sńokutski, z Wielunia; tajny radca Braunszweig, z Pe­
tersburga; kamerjunkier dworu J. C. M. Niemcewicz, 
z Brestja; — wyjechał zaś: konsul francuzki baron 
Finot, do Wiednia.

   — * '  -------------------------

— — Wczoraj na scenie teatru wielkiego od­
była się zapowiedziana uroczystość uczczenia pamięci 
Rossiniego.

Cały skład naszej opery wystąpił tego wieczora 
przed nader licznie zebraną publicznością.

Stosownie do ogłoszonego programmu, uroczystość 
rozpoczętą została operą „Cćrulik Sewilski11, podzie­
loną na dwa akty, jak to ma miejsce w pierwotnej 
partycji kompozytora.

Wykonanie opery było wcale dobre. Rozy na z wła­
ściwym sobie wdziękiem, odtwarzała Sewilską donnę 
i wydzwaniała swobodnie rulady. Almaviva śpiewał, 
jak gdyby miał piersi słowika, namiętnie i uroczo, 
i grał z dystynkcją i humorem, Bartolo improwizo­
wał swoją rolę szczęśliwie, Figaro był przy głosie, 
a Bazyli intonował całą partję zgodnie z akompa- 
njamentem i bez przesady naśladował grę znakomi­
tego poprzednika.

Operą dyrygował pan Quattrini.
W dalszym zaś ciągu festivalu urządzonego dla 

uczczenia „łabędzia z Pesaro“, wykonane zostały 
trzy ustępy z wzniosłego jego utworu „Stabat Mater .

Introdukcję, której instrumentacja jest przezroczy­
stą, jak  gdyby kryształową, i po której pływają nie- 
lodje niby drżące gwiazdy, wykonali artyści solowi 
i chóry z towarzyszeniem orkiestry.

Następnie pan Cieślewski odśpiewał z zapałem 
arię tenorową „Cujus animam,11 a pani Dowiakowska 
arję sopranową „Inflammatus.“ Metaliczny i rozległy 
głos tej artystki, oddzielał się umiejętnie od całej 
massy orkiestry i chórów i panował swobodnie nad
niejni. , , •

W końcu, rozsuniętą została zasłona sali, w której 
wykonano „Stabat“ i za gazą ukazał się na piedestale 
biust Rossiniego uwieńczony w laury i otoczony gło- 
wnemi postaciami jego scenicznych arcydzieł.

Effekt tej apoteozy pomimo prostoty układu i uży­
cia niewielu akcesorji, był wcale wspaniały. W cią­
gu też paru minut trwania obrazu, wykonaną została 
na fisharmonji i arfje uroczysta modlitwa z opery 
„ AIojŻ6SZ.<Ł

Drugą tą  częścią wczorajszego widowiska dyrygo­
wał St. Moniuszko.

Myśl zaś apoteozy i wykonanie jej, jest zasługą Re- 
żyssera opery.

— N.\—Wczorajszy poranek muzyczno-deklamacyjny, 
na dochód pana Swieszewskiego, był przeważnie dekla- 
macyjnym, chociaż do ozdoby jego niemało się przy­
czynił romans ze „Strasznego dworu11, bardzo dobrze 
przez pana Filleborna odśpiewany.

Pani Modrzejewska ślicznie znowu przedeklamowa- 
ła  „Wiochnę“ Lenartowicza.

Pan Królikowski deklamował „Farysa“ Balińskiego. 
Jakkolwiek wiersz to jest śliczny i p. Królikowski śli­
cznie go deklamuje, •wolelibyśmy wszakże posłyszeć co 
nowego.

Nie zgadzamy się także na intonację w dwóch osta­
tnich wierszach „Farysa“, stanowiących odezwę do 
„nędznych robaków11. Te d*a wiersze, powinny być 
wymówione tonem najwyższej wzgardy, szyderstwa i 
ironji.

Pan Swieśżewski odczytał „Sielankę młodości11 Ga­
szyńskiego i „Pajazza11 J. *N. Rumińskiego.

W ogóle więc, poranek wczorajszy składał się prze­
ważnie z deklamacyj.

 -------- —« s a s ^ --------------------

— W kościele ks. Bazyljanów przy ulicy Miodowej, 
w dniu 24 Listopada b. r., o godzinie 9-tej zacznie się 
nabożeństwo żałobne za braci, sióstr z Bractwa Ś-go 
Onufrego i za dobroczyńców ś. p. Jana i Konegundy 
Radziszyńskich; Piotra Grabowskiego; Daniela, Ma- 
rjanny, Katarzyny, Stanisława Puchalskich; Jana, Ba­
zylego, Pelagji Fiderkiewiczów; Pawła Chreplańskie- 
go; Jana Solmińskiego; Katarzyny Maszczukiewiczo ■ 
wej; Dominika Batyckiego; Makowskiej. Należące do 
tejże Konfraternji Osóby, łaskawie uprasza się o przy­
bycie. ' (17422)

— W dniu 12 (24) b. m .i r. we Wtorek odbędzie się 
żałobne nabożeństwo w kościółku Instytutowym War­
szawskiego Towarzystwa Dobroczynności, za duszę 
zmarłych opiekunek, członków, oraz dobroczyńców 
tutejszej Instytucji. (17477)

— Jutro, t.j. we Wtorek, jako w pierwszą rocznicę 
śmierci ś. p. Marjanny z Zagrodzkich Jeziorańskiej 
odbędzie się nabożeństwo żałobne o godzinie 10-tej, 
w Kościele Ś-go Antoniego przy ulicy Senatorskiej, 
na które pozostałe córki, synowie zięciowie i wnuczki 
zapraszają Krewnych Przyjaciół i Znajomych.

—8042— (17,487)
—Jutro, to jest we Wtorek, o godzinie lOtej z rana, 

w kościele powązkowskim, odbędzie się żałobne Nabo­
żeństwo, za spokój duszy ś. p. Ferdynanda Iżyckiego, 
b. Pisarza Dyrekcji Głównej Towarzystwa Kredytowego 
Ziemskiego, oraz przeniesienie zwłok tegoż, do grobu 
familijnego; na które, pozostała wdowa wraz z dziećmi, 
Krewnych, Przyjaciół i Znajomych, zaprasza.

— 8,033. -  (17,486.)
— Jutro, t. j. we Wtorek, jako w rocznicę imienin 

ś. p. Jana Piaseckiego, obywatela m. Warszawy, odbę­
dzie się żałobne Nabożeństwo w kościele Śgo Józefa 
Oblubieńca N.M .P., na Krako:-Przedm:, o godz: li te j  
z rana; na które stroskana żona wraz z rodziną, za­
prasza Krewnych, Przyjaciół i Znajomych.

— 8,046.'— 017,485.)
— Dnia 24 to jest we Wtorek, o godzinie lOej ra ­

no, w kościele Śgo Ducha, przy rogu idic: Długiej i 
Freta, odprawioną zostanie wotywa, za duszę ś. p. Jó­
zefy Olewińskiej, na które matka z siosrtami, wszyst­
kich Członków bractwa pięciu ran, Familję, i Znajo­
mych zaprasza. —8043— (17490)

— W dniu 25 b. m., jako w drugą rocznicę śmierci 
ś. p. Fryderyka Hr: Skarbka, za spokój duszy Jego, od­
prawią się o godz: 10 z rana, Wotywy żałobne^ w ko­
ściołach: Śgo Krzyża i Śgo Józefa Oblubieńca N. M. P., 
na Krako:-Przedm:, tudzież Przemienienia Pańskiego,



ria ulicy Miodowej, i Narodzenia N. M.P., na Lesznie; 
na które, jak komu gdzie dogodniej, wdowa, synowie 
i córka zmarłego, Krewnych i życzliwych, pobożnie 
zapraszają. — 8,041. — (17,482.)

— W dniu 25 b. m. to jest we Środę, odprawionem 
będzie jako w drugą rocznicę zgonu nabożeństwo ża­
łobne, za duszę ś. p. Marji z Szajowskich Du Boncket 
w kościele Śgo Antoniego przy ulicy Senatorskiej, 
0 godz. lOej z rana. Nieszczęśliwa córka na takowe 
Pobożnych zaprasza. —7903— (17,248.)

— "W dniu 21 b. m., o godz: 4tej po południu, po 
długich cierpieniach, w wieku lat 50, opatrzony SS. 
Sakramentami, zakończył życie ś. p. Mikołaj Szymoń- 
ski, dziedzic dóbr Mrokowa. Pozostała żona z syna- 
nami, zaprasza, Krewnych, Przyjaciół i Znajomych, na 
Nabożeństwo żałobne w kościele Sgo Karolą Boromeu- 
sza, przy ulicy Chłodnej, w dniu 25 b. m., to jest we 
Środę, o godz: 91/* z rana odbyć się mające, oraz na 
eksportację w tymże dniu i z tegoż kościoła, o godzi­
nie 3ciej po południu, na cmentarz powązkowski, gdzie 
zwłoki tymczasowo złożone zostaną.

‘ — 8,039.' — (17,47.3.j
— Po długiej i ciężkiej chorobie, podobało się Naj­

wyższemu zabrać nam najukochańszą córkę Marją 
Mleczko. W wielkim smutlai pogrążeni rodzice, za­
praszamy Przyjaciół, na wyprowadzenie zwłok z ko­
ścioła Śgo Ducha, przy ulicy Freta, dnia 24 b. m. o 
godz: lOej z rana. -8 0 3 8 -(1 7 ,4 8 9 j

— Ś. p. Zosia Jarocka, przeżywszy lat 2 miesięcy o, 
w dniu 21-m b. m. zasnęła w Bogu, wyprowadzenie 
zwłok nastąpi w dniu 24, t. j. we wtorek o godzinie 
1.2-tej w południe z kaplicy Ś-tej Anny na cmentarz 
powązkowski. —8036—(17,488.)

— W dniu onegdajszyin zmarł Jan Rożnowski, 
emeryt, lat 82 liczący .

— Pogrzeb Jenerałowej Mollerowej, który się miał 
dziś odbyć, odłożonym żostał na jutro, o godzinie lOej 
rano. —8048—

— Zapowiedziany na dziś pogrzeb ś. p. Halinki 
Łączyńskiej, odbędzie się jutro t. j. we Wtorek o go­
dzinie 2-giej z południa Nr 1495 (4 nowy), przy uli­
cy Złotej, na który rodzice zapraszają Krewnych i 
Przyjaciół. —8,034 (17,427.)

— Dnia wczorajszego odprowadzone zostały na 
wieczny spoczynek, zwłoki ś. p. Piotra Brener ta, maj­
stra kominiarskiego, części drugiej warszawskiej stra­
ży ogniowej, zmarłego w wieku lat 68; pozostały syn, 
córki i cała familja, składają najserdeczniejsze po­
dziękowanie J W. Naczelnikowi całej komendy i Brand- 
ttiajstrowi, którzy raczyli uczynić ostatnią przysługę 
nieboszczykowi, podczas pochodu żałobnego, oraz 
wszystkim kollegom, jako i podwładnym, którzy go 
od rogatek do grobu, na barkach swych ponieśli, 
w końcu dziękujemy wszystkim Znajomym i Przyja­
ciołom. —8049 —

— Onegdaj pobłogosławione zostały następujące 
małżeństwa: w kościele na Bielanach, o godzinie lle j 
rano, przez Jks. Glińskiego, kapelana Instytutu Głu­
choniemych, w assystencji Jks. Kluszczyńskiego, wi- 
karjusza parafji Wszystkich Świętych, na Grzybowie, 
pana Józefa Gerlacha, właściciela fabryki nożów 
i narzędzi ostrych, z panną Józefą 'Wywiórską.

W kościele Śgo Krzyża, o godzinie 11-tej rano, 
przez Jksiędza Jakubowskiego, administratora parafji, 
p. Aleksandra Morawickiego, sekretarza drogi żelaznej

warszawsko-wiedeńskiej i warsz.-bydgoskiej z panną 
Anielą Zielińską.

W kościele Sgo Aleksandra, o godzinie lle j rano, 
przez Jks. Piętkę, wikarjusza miejscowego, pana Jó­
zefa Rybackiego, fabrykanta lakierniczego, z panną 
Marją Godlewską, z córką Jana i Rozalji z Gradow­
skich małżonków', obywatelstwa tutejszych. Przed 
aktem ślubnym dopełnionym był chrzest panny mło­
dej z ceremonji.

O godzinie 7ej wieczorem, tenże Jks. Piętka, w tym­
że kościele pobłogosławił związek małżeński, pana 
Eugenjusza Gotowskiego, porucznika wojsk Cesarsko- 
Ruskich, z panną Weroniką Karpińską, córką Fran­
ciszka i Heleny z Modzelewskich.

W* kościele parafijalnym Stej Barbary, przez Jks. 
Gaworskiego, wikarjusza miejscowego, pana Jana 
Polkowskiego, nadkonduktora drogi żelaznej warszaw­
sko-wiedeńskiej, z panną Józefą Trzeszczkowską, cór­
ką obywatelki miasta Warszawy.

W kościele archi-katcdralnym i metropolitalnym 
! Śgo Jana, przed wielkim ołtarzem, przez Jks. Kazi­

mierza Brzozowskiego, administratora parafji Bogle- 
1 wice, w assystencji Jks. Walentego Kazańskiego, wi- 
| karjusza parafji Sgo Andrzeja, pana Romana he- 

szczyńskiego, dyrektora cukrowni wr Boglewicach 
z panną Marją Dobrzyńską, córką ś. p. Ignacego 

1 b. dyrektora opery i Joanny z Millerów, małżonków 
’ Dobrzyńskich.

W kościele parafijalnym Panny Marji, przez miej­
scowego wikarjusza Jks. Kubiaka, pana Michała Per- 

| /tomskiego, fabrykanta lamp i bronzów, z panną Ma­
rją Dworzyńską, córką obywatelstwa miasta War- 

| szawy.
Onegdaj o godzinie 7ej wieczorem, w kościele Sgo 

Józefa, Oblubieńca N. Marji Panny, na Krakowskiem- 
Przedmieściu, odbył się obrzęd zaślubin panny Ma­
tyldy Dancer, córki obywatela, właściciela nierucho­
mości, z panem Władysławem Karpińskim, urzędni­
kiem leśnym. Błogosławił nowożeńcom Jks. Goljan, 
przyjaciel domu, w assystencji Jks. wikarjusza para- 
fji Pragskiej.

Wczoraj wieczorem w kościele Sgo Krzyża, Jksiądz 
Bujakowski, wikarjusz miejscowy, pobłogosławił zwią­
zek małżeński, pana Henryka OMakowskiego, obywa­
tela ziemskiego, ze wsi Żabieńca, z panną Teressą 
Dobrzańską.

Onegdaj o godzinie 6ej wieczorem, Jksiądz Pastor 
Manitius, w kościele ewangelicko-augsburgskim, przy 
ulicy Królewskiej, pobłogosławił związek małżeński, 
pana Edwarda Ehrenwerth, urzędnika przy telegra­
fie wax’szawskim, z panną Joanną Babińską, córką 
zmarłych Jana, urzędnika celnego i Ewy z Krasiń­
skich, małżonków Rabińskich.

— Wczoraj także w paiyzkim teatrze lirycznyxn, 
na uczczenie pamięci Rossiniego, dane było widowi­
sko, złożone z „Cćrulika Sewilskiego11, uwertury z Se- 
mii'amidy, Infłammatus ze „Stabat Mater“. W końcu 
zaś widowiska, oddeklamowanym został wiersz, na 
cześć Rossiniego, przez p. Monjauze.

— Jeszcze nie przebrzmiały dźwięki deklamacji, 
śpiewów i muzyki po poi’anku p. Wł. Swieszewskiego, 
a już zwykły niedzielny koncert orkiestry pod dyrekcją 
pp. Lewandowskiego i Kuhnego, zgromadził przeszło 
1,100 osób, chcących czas niedzielnego wytchnienia 
poświęcić jednej z najszlachetniejszych zmysłowych
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rozkoszy. Programm koncertu był prześlicznie uło­
żony, przyjmowano oklaskami większą, połowę nume­
rów, a dwa nawet t. j. Wiesław-„mazur,“ kompozycji 
Lewandowskiego i „Pan Chorąży,“ Moniuszki, wyko­
nane przez syna maestra na wiolonczelli, powtórzone 
być musiały: słowem koncert nie pozostawił nic do 
życzenia.

— W Sobotnim numerze „Gazety Warszawskiej,“ 
pomieszczonym został artykuł w kwestji loterji fanto­
wej, o czem także niedawno pisaliśmy, której Towa­
rzystwo Dobroczynności zakończyć nie może, w sku­
tek niemożności rozprzedaży biletów. Pomiędzy uwa­
gami, nad stanem funduszów Towarzystwa i codziennie 
rosnącą nędzą z powodów brabu ożywienia w przemyśle 
i byłej epidemji tyfusowej, autor artykułu przytacza, taki 
przykład, lekceważenia przyjętego zobowiązania roz­
przedaży biletów. Któś licznemi chlubiąc się stosun­
kami, podjął się sprzedaży kilkuset biletów i po dwóch 
latach, ani przypadającej za nie kwoty, ani samych 
biletów, ani rachunku Towarzystwu Dobroczynności 
nie składa. A krzywda to wielka, bo nietylko mitrę- 
ży obecne przedsięwzięcie, ale i dalsze podobne dzia­
łania Towarzystwa dyskredytuje. Powtarzając Takt 
ten, sądzimy, że ów opieszały filantrop, przyspieszy 
zadośćuczynienie przyjętego zobowiązania, i nie zechce 
oczekiwać na niemiły rozgłos swojego miana w ko­
lumnach pism perjodycznych.

— Powieść J. I. Kraszewskiego „Orbeka," druko­
wana w czasopiśmie illustrowanem „Kłosy,'4 wyszła 
obecnie w oddzielnej książce.

— Ludność miasta Lublina zwiększa się nieustan­
nie. W dniu 15 b. m. jak donosi „Kurjer Lubelski,“ 
jednemu z tamecznych mieszkańców urodziło się na raz 
troje dzieci, dwóch synów i jedna córka.

— Na wieczorze deklamacyjno-muzycznym p. Sa­
wickiego, odegraną być ma jednoaktowa komedja, p. t. 
„Biała Kamelja.“

— Oprócz zapowiedzianych dotąd przez pisma co­
dzienne, uroczystości muzycznych, niezadługo jak sły­
szeliśmy, ma być urządzony koncert, przez pianistę 
p. Jana Kleczyńskiego.

— Wiadomo z Doppelmeyera, iż Wit Stwosz miał 
z Barbary Herzinówny, drugiej żony swojej, trzech 
synów: Wita, Filipa i Krzysztofa, którzy jako kali­
grafowie pracowali w kancelarji cesarzów Karola V, 
Ferdynanda I, Maksymiljana II, a dla swej biegłości 
w pięknem piśmie i dla osobistej zacności, otrzymali 
nobilitacyę. X.-/L. Fleischer, członek zgromadzenia 
XX. Filipinów w Gostyniu, znalazł teraz w miaste­
czku szlązkiem Ząbkowicach (po niemiecku Franken­
stein zwanem) pomnik jednego z tych trzech synów 
Stwosza, to jest Wita, zwanego młodszym, a to na 
grobowym napisie. Umarł on r. 1569, w dzień Wnie­
bowzięcia NMPanny. Wiadomość o tem wraz z opi­
sem nagrobka, przesłał X. Fleischer p. Lepkow- 
skiemu w Krakowie.

— „Mosk. Wied.“ donoszą, że miasteczko Tulczyn 
nabyte zostanie nie przez p. .Abazę, jak poprzednio 
donoszono, lecz przez hrabiego P. S. Strogonowa 
(ożenionego z Potocką), posiadacza m. Niemirowa. 
Układy z p. Abazą zostały zerwane. Ponieważ hra­
bia Strogonow jest bardzo bogaty, przeto można prze­
powiedzieć Tulczynowi lepszą przyszłość. Tulczyn ma 
być kupiony za trzy miljony franków. Samego wy­
nagrodzenia likwidacyjnego należy się z tego majątku 
1,600,000 rs. (Dz. War.)

— ( Ard. nad.). Zbieranie marek pocztowych, dla 
wyklejauia niemi pokojów, lub parawanów praktykuje j  
się od dość dawna w wielu miastach za granicą. Mar- 
komanja ta jednak ma swój cel. Zbieracze bowiem 
niektórzy, zbywają pragnącym sobie wykleić gabinet, 
lub parawan, stosowną ilość marek i kwotę za nie 
otrzymaną, przeznaczają na fundację łóżka w szpitalu, 
albo też zebranie posagu, dla podrzuconego dziecka. 
Nieodrzeczy by też było, ażeby i tutejsi zbieracze ma­
rek, uzacnili swoją manję podobnemi intencjami.

S. M,
S p ra w o zd a n ie  ty g o d n io w e  o o b o lu  i p ro d u k ta ch .  T a r ­

gi zagraniczne w tygodniu upłynionym  żadnego ta k ż e  o ży ­
w ienia n ie przedstaw iały. T ak w B erlin ie  jak i w Gdań­
sku  ceny zyta  się utrzym ują, za ś ceny p szenicy  tak  na tych  
targach , jak  i w A nglii s ię  obniżają. N a targu naszym  
w tygodniu ubiegłym : P szen ica .  D ow ozy były  mniej niż  
sr nie. W odą przybyło około  ą,ooo korcy, k tóre zaku­
piono a la  C esarstw a po cenach  od rs sk o p . 5 5 — rs. 6 kop. 
30 w edle gatunku. N a targu kupowano tylko na konsum- 
cyę m iejscową i  p łacono za  wyborow ą p rzeszło  250 funt. j 
w ażącą rs. 6 kop. 9 0 —rs. 7, za dobrą zw yczajną rs. ii kop. 
5 — rs. 6 kop 75 , za średnią rs. 5 kop. 8 5 — rs. 6 kop 45, 
za poślednią rs. 5 kop. 6 2 '/2— rs. 5 kop. 7 0 . W  końcu ty ­
godnia usposobienie się pogorszyło , gdyż z powodu p olep ­
i e n i a  się drog, dowozy były w ięk sze, a następnie d latego, 
z kupcy z Cesarstwa zaczynają przy ciągiem  zn iżan iu  się  
cen zagranicą tam że swoje potrzeby zaspakajać. Ż y to .  D o ­
wozy tak wodą, jak  kolejam i żelazn em i bardzo znaczne, zaś  

* n ^ e j s z e . Ceny targow e m ocno się  trzym ały; płacono  
rs. .v k o p  55 — rs. 5 kop. 60 , zaś na k o lei rs 5 kop. 35 — 
fro* 1 • i 40 za ^°^re gatunki. Za ordynaryjoe zaś 

 ̂ unki wodą. p r z y b y łe , k tóre liw eranci za k u p ili, p ła- 
° kop. 1 ° — rs. 5 kop. 2 5 . Od wczoraj prze- 

, . n W  P 'Wa, >dla Cesarstwa. Jęczm ień .  W  tygodniu  
upłynionym  był poszukiwany tak  dla Cesarstw a jak  

Uonsumcyę Znaczniejsze dowozy m ia­
ły  m iejsce wodą. Ceny zm ianie n ie u legły . P łacono za 
4.rzędow y rs. 4 k ° p 3 5 - r s  4 kop. 65, za 2-rzędow y rs. 4 

' „ , C0P- h- O w ies  Ceny się  utrzym ały; p ła ­
cono rs. ■- kop 85— rs 3 kop. 15. Groch  Ceny niezm ienione;

^ T s Zi r lnL rS- 4 k °P'. 8 0 - r s ' *5 za cukrowy rs “  kop. 
n i i /  L n  i O ko w ita .  Ceny w tygodniu upłynionym
ku ohniżpnii^nk6 z esxłotygodniow ych i dalszą tendencyą  
ku obniżen ,u  okazują. P łacono  od rs. 1 kop. 3 - r s .  1 kop.

. e  t te?  c^g^e je s t  zaniedbany, a prócz
m iejscową n ie  słyszeliśm y o żadnych

k o n  9 7 ' / •  7 1  ' Ko.n *ta n c y e  P ° r3- 3 k °P- 9 0 — rs. 3
«  ■> łty tw ia n y  i  L e śm ie r z  po  rs- 3 k o p . 90; z a

m fainna h t J  i P' 75 > za  E u k ó w  rs. 3 k op . 65 . M ączk a  
rS a l 0d  rS' 3 k °P- 3 0 — ra. 3 k o p  37> /2, w  k a w a -  

ła c h  o d  rs. 3 kop. 1 0 - r s .  3 k op . 30  z a  k a m ień  2 4  fu n t.

_ w  (G. H.)
, czorąj najpiękniejszą mieliśmy pogodę. Przy 

kilkostopniowym mroziku, słońce świeciło przez dzień 
cały.

W skutku wichru południowo-zachodniego, któ 
ry zeszłej środy srożył się, pociąg passażerski kolei 
żelaznej I etersburgskiej, spóźnił się z przybyciem do 
Warszawy o godzin kilka.

Fortepian na wczorajszym koncercie p. Świeszew- 
skiego użyty, pochodził ze składu pp. Hermana i Gross- 
mana.

W Piątek, włościanka powiatu grodiskiego, 
z nawiska jeszcze niewiadoma, w attaku epilepsji, spa­
dła z wozu na bruk i skaleczyła mocno głowę: 00  po­
daniu chorej pomocy lekarskiej na miejscu, odesłaną 
została na kurację do szpitala Dzieciątka Jezus. — Za 
rogatką Jerozolimską, w domu pod nr 3071A, w nocy, 
po wyłamaniu drzwi od sklepu do starozakonnego Icka



Familja, niewiadomy sprawca, skradł różne towary 
jedwabne, wełniane i perkalowe, wartości, 400 rsr. 
Śledztwo zarządzono. (G. Polic.) ^

— Złożono w Redakcji „Kurjera Warszawskiego,1 
od W. O. rs. 2, na kuchnie ludowe;— od A. K. rs. 1, 
dla dzieci po ś. p. M. K.

— Panu X. B. Spostrzeżenia Pańskie są bardzo 
słuszne i bardzo na dobie. Autorem zaś artykułu so­
botniego o metodzie Froebla, który zwrócił na siebie 
uwagę Pańską, jest stały nasz współpracownik, tutej­
szy majster krawiecki, p. J. L. Juszczyk z Miodowej 
ulicy.

— Pan Józef Barzycki, doktor medycyny, sekun- 
darjusz przy szpitalu Śgo Łazarza w Krakowie, otrzy­
mał dnia 18go b. m. promocję na magistra aku- 
szerji.

— Liczba dość znaczna w tym kursie teatralnym, 
nowo na scenę wprowadzonych utworów w Krakowie, 
pomnoży się wkrótce przedstawieniem trajedji Szeks­
pira „Makbet11 i komedji z francuzkiego „I radość prze­
strasza11. W najbliższej zaś przyszłości, to jest dnia 
24go b. m. ukaże się na tamecznej scenie, na benefis 
p. Rapackiego, nigdy jeszcze nie grany oryginalny 
dramat hr. Władysława Koziebrodzkiego, p. n.: „Hra­
bia Marjan11. Dramat ten według ocenienia znawców, 
którzy mieli sposobność czytania go w rękopiśmie, 
należeć ma do celniejszych utworów w scenicznej
literaturze naszej. .

— Dnia 19go b. m., ukazała się na Wisie pod lo- 
runiem pierwsza kra, zaś pod Tylżą dla gęstej kry, 
zebrano już most łyżwowy.

— Droga żelazna z Czerniowiec do Jass, pisze 
„Merkury11, nadaną została towarzystwu drogi że­
laznej lwowsko-czerniowieckiej: akcje tej nowej od­
nogi, będące w związku z kierunkiem Lwów-Lublin- 
Warszawa-Gdańsk (ob. Merk. Nr 41 i 45), rozebra­
ne zostały zaraz po ogłoszeniu podpisu, i głównie 
przez akcjonarjuszów rzeczonego towarzystwa, któ­
rym pierwszeństwo zostawiono.

  Dnia 17go b. m. po południu, dało się uczuć
w Kolonji trzęsienie ziemi. _

 Wiadomość o śmierci Rossiniego i Havina zro­
biła na Cesarzu Francuzów dotkliwe wrażenie. Mniej 
podobno zasmuciła dwór cesarski, śmierć Rothschilda. 
Paryżanie mówią: „Rothschild umarł—niech żyje Roth­
schild.11 Pogrzeb jego bardzo wspaniały, ‘książęcy. 
Zmarły pozostawił podobno większy majątek, aniżeli 
się spodziewano. Przechował on podobno w papie­
rach znaczną część majątku, która w książkach nie 
była zapisana, a dochodzi dwóch miljardów. W roku 
1849 miał on zrobić znaczne interessa, bo zarobił nie 
mniej, ani więcej jak 300 miljonów. Ten „Król ban­
kierski i bankier królewski,11 operował ogromnemi 
kapitałami, umiał też i używać pieniędzy, obsypany 
orderami, używał sławy rzetelnego człowieka, nawet 
po za światejn kupieckim.

  Dziś odbywać się ma w Genewie postępowa­
nie przed sądem przysięgłych w sprawie o otrucie, 
która poruszyła umysły całego kantonu. Oskarżoną 
jest kobieta, dozorująca chorych; w przeciągu 6 mie­
sięcy, otruła ona dziewięć osób w samej Genewie i jej 
okolicach, używając za środek zabójczy belladony i 
atropiny. Zbrodni tych dokonywała z zupełnym roz­
mysłem, z całym spokojem umysłu, a co szczególniej­

sza, bez żadnych widoków zemsty, zazdrości lub ma- 
terjalnych korzyści- Z ofiarami swoje m i nie miała ni­
gdy żadnych osobistych stosunków, ze śmierci ich ni­
gdy nie korzystała. Według wyrobionej w śledztwie 
opinji, pobudek do spełnionych czynów szukać należy 
jedynie w patologicznym stanie oskarżonej.

— Telegram z Dusseldorfu z dnia 18 b. m. donosi, 
że w dniu tym, o godzinie 3-ej minut 40 z południa, 
dało się tam uczuć trzęsienie ziemi. Trzęsienie to 
w niektórych częściach miasta było tak silne, że na 
ścianach mieszkań poruszyło wiszące obrazy. Nu Dils- 
selthalerskiej zaś ulicy, jeden z mieszkańców, obawia­
jąc się zawalenia domu, pochwycił z biurka swoje ka­
pitały i uciekł za miasto. Poprzedniego dnia, uczuto 
również w okolicach Diiren, trzęsienie ziemi, które 
trwało przez trzy sekundy i połączone było z pod-zie- 
mnym grzmotem.

— W Berlinie ukazała się obecnie niezwykła wir- 
tuozka. Jestto młoda panienka, nazwiskiem Luiza 
Volckmann, która z niezwykłym talentem grywa na 
kościelnych organach. Organistka ta zamierza odbyć 
podróż artystyczną po głównych miastach Europy.

— We Florencji otwartą została subskrypcja na 
wzniesienie Rossiniemu pomnika w kościele miejsco­
wym Santa Croce.

yy Berlinie zamierzają w r. p. urządzić wystawę 
fotograficzną.

— Donoszą z Meksyku pod d. 18 b. m., że gwałto­
wny uragan zniszczył miasto Alamos i wiele innych 
miejscowości w Stanach Sonory i niższej Kalifornji.

Ostatnie Wiadomości Polityczne.
Dochodzące nas ostatniemi dniami wieści o niepo­

myślnym stanie rzeczy na wyspie Kubie, potwierdzone 
zostały w najświeższym telegramie zaatlantyckim, 
według ktorego powstańcy utrzym ują się z uorgani- 
zowanym dziesięciotysięćznym korpusem , dzierżąc 
w sWem posiadaniu wschodnią część wyspy. Umyślnie 
położyliśńiy nacisk na wyraz uorganizowanym, gdyż 
z niego wnosić należy, iż powstanie nie ogranicza się 
samymi tylko czarnymi. Taki stan rzeczy wszelako, da­
jący wiele do myślenia stronnictwom w macierzystym 
kraju, o tyle wywiera na nie wpływ korzystny, iż 
stanowczo wskazuje konieczność jedności, z odłoże­
niem na bok wszelkiego nieporozumienia.

O obsadzeniu stanowisk dyplomatycznych, oczeki- 
wanem jest od chwili do chwili, i byłoby już nastą­
piło (już nastąpiło: zob. niżej), gdyby _ lekka słabość 
nie była przeszkodziła p. Olozadze wziąć udział w o- 
statnich zebraniach rady ministrów. Słabość ta jest rze­
czywiście lekką, i nie należy wierzyć niektórym z dzien­
ników paryzkich, które robią p. Olozagę niebezpiecz­
nie chorym. W niedzielę jeszcze tenże przewodniczył 
na meetingu, a we środę wieczorem był na obiedzie 
w ambassadzie francuzkiej z nuncjuszem papiezkim, 
który nie przestaje okazywać jak najlepszego usposo­
bienia dla rządu tymczasowego.

„Gazeta Madrycka11 z dnia 18 ogłasza rozporządze­
nie ministra spraw wewnętrznych, organizujące milicję 
obywatelską. Gwardja ta będzie nieruchomą, każde 
miasto i każda dzielnica tworzyć będzie właściwe jej 
oddziały, a służba gwardzistów będzie bezpłatną.

Mówią o rychłem zebraniu publicznem, mającem 
być zwołaucin dla wpłynięcia na opinję publiczną, co 
do pożyczki narodowej, jaka ma być rozpisaną i co do



wybojm junty, którą obowiązkiem byłoby czuwanie 
nad przyspieszeniem tejże. Mają mianować pod-kom- 
niissjg, w każdej dzielnicy jedną, które zachęcałyby 
publiczność- do przyjęcia udziału w pożyczce, w miarę 
swych środków, jak to praktykuje się w Barcellonie.

Korrespondencja Havas’a zapewnia o najzupełniej­
szą  spokojności, patrząc, jak się zdaje, na wszystko 
przez okulary optymizmu. Według niej tylko winszo­
wać sobie można panującego wszędy spokoju. Byłv 
wprawdzie temi dniami zamieszki w Toledzier szło 
poprostu o podwyższenie płacy, jakiego domagali się 
robotnicy, ale wieczorem już spokojność była przy­
wróconą. Ze wszech stron, tak z prowincji, jak 
z Madrytu, donoszą o odbywających się zebraniach 
i manifestacjach, już to za monarchją, już za rzeczą- 
pospolitą, ale wszędy zachowanym bywa porządek i 
jak dotąd przynajmniej, hiszpanie zasługują w zupeł­
ności na pochwały, jakich im udziela dziennik .,La 
France “. . ,

Słychać, że fraucuzki minister skarbu wykaże 
w s\vym najbliższym budżecie 30 miljony fr. niedobo­
ru. Jak wiądomo, ciało prawodawcze wykreśliło 30 
miljonow fr. z projektowanej pożyczki, a ani jeden 
z ministrów, którzy tego wykreślenia nie przewidywali, 
nie uważał za rzecz potrzebną swój budżet do tego o- 
krąenia zastosować, i stąd wyniknął niedobór po­
wyższy.

Według korrespondencji Bulliera w Berlinie, w kół­
kach dyplomatycznych, krąży wieść dość ważna. Mó­
wią, że królowa Wiktorja miała oznajmić członkom 
swej rodziny zamiar zrzeczenia się tronu, w razie gdy­
by skutkiem rezultatu wyborów była przymuszoną 
uciec się do konieczności podpisania aktu narażające­
go byt kościoła państwowego w Irlandji. Chcąc obja­
śnić to postanowienie królowej, należy sobie przypo­
mnieć, że królowa zawsze pojmowała na serjo przy­
padającą na nią odpowiedzialność, i że powinna uczuć 
podwójnie ciężar tej odpowiedzialności, skoro idzie o 
kwestję religijną. Królowa uznaje, że konstytucja an­
gielska odmawia monarsze prawa sprzeciwiania się 
uchwałom parlamentu: wszelako pragnie, ażeby oswobo­
dzoną być mogła od udziału osobistego w akcie, który 
dotyka boleśnie jej religijnych przekonań. Ta okolicz­
ność właśnie wyjaśnia, dlaczego wielu członków ro­
dziny królewskiej zostało wezwanych z zagranicy.

Dalsze rezultaty wyborów w Anglji do Izby Niższej 
wystawiają stosunek liczebny konserwatystów o wiele 
korzystniejszym niż poprzednio. Przed kilku dniami 
liczba wybranych liberalistów była w trójnasób wię­
kszą od liczby konserwatystów, dziś za to dowiaduje­
my się, że 330 nowych wyborów o tyle zmniejszyło 
tg pr^ewągę, iż liberaliści są tylko w dwa razy wię­
kszą liczbie.

Jeden z dzienników donosi, że rząd angielski wy­
dął rozkaz postawienia Gibraltaru na stopie wo­
jennej.

Godną uwagi jest rzeczą, że kwestję odstąpienia Gi­
braltaru Hiszpanji, podniesioną w którymś hiszpań­
skim dzienniku, rozbierają dzienniki angielskie na 
serjo, nie odrzucając jej bezwarunkowo. I tak, „Globe“ 
dowodzi, że ppsiadanie Gibraltaru było dopóty nie­
zbędną koniecznością, dopóki mogła istnieć obawa, 
że wgdług myśIijNappleona I. Śródziemne morze zmieni 
śię W frąncuzkig jezioro, a Anglją od swoich wscho- 
dnio-indyjskich posiadłości odciętą zostanie. Dziś 
wszakże Gibraltar przestał już być kluczem do mo­

rza Śródziemnego tak samo, jak przestała być nim 
cytadella w Dower do kanału La Manci^. Przypa­
trzywszy się dobrze planowi fortecy, można się prze­
konać, że większa część dzieł nawet nie w ciaśning 
ale w zatokę Algiesiras jest skierowaną. Chcieć za­
mykać parowcom działami drogę, mającą jedenaście 
mil szerokości jest śmiesznością, a cała wartość Gi­
braltaru polega na tern , że jest wyborną stacją mor­
ską. Wykazawszy dalej że Gibraltar jest raczej źró­
dłem uszczerbku, niż korzyści dla rządu, „Globe“ do­
daje w końcu, że o o ąpieniu Gibraltaru Hiszpanji 
wtedy dopiero pomyśleć będzie można, kiedy Hisz- 
panja będzie dość silną, aby podobną fortecę w swem 
posiadaniu utrzymać mogła.

Porta zrzeka się swego zamiaru skłonienia do po- 
wi otu lodzili kandjockich. Według dochodzących nas 
z Grecji wiadomości, wychodźcy przyjęli nader zimno 
tęjpropozycję rządu tureckiego, rząd zaś turecki sam 
zaniecnał wszystkiego, w obee groźnych objawów, 
świadczących o usposobieniu greckiego narodu. Inna 
jeszcze przyczyną, która wpłynęła na porzucenie wzno­
wię będącego zamiaru jest ludność znalezienia parow­
ców cudzoziemskich, któreby użyć można do tej prze­
prawy, lurcja bowiem nie chce użyć statków pod 
pawilonem tureckim. Poprzestano wiec na tern, że 
posłano ministrowi tureckiemu w Atenach kwotę 5,000 
l c“a Podzielenia jej pomiędzy tych wychodźców, 

torzy będą, chcieli powrócić do domu1, i postarają się 
sami o środki transportu,

Stan księztw naddunąjskicli niepokoi Portę w naj­
wyższym stopniu. Zeszłej niedzieli ministrowie zebrali
w n in vw u ! pry'™tn% w seraskieraeie (ministerstwie 
wojny) dla rozbioru kwestji, jakie stanowisko przyjąć 
ma iząd sułtauski względem zachcianek niezawisłości 
przypisywanych słusznie, czy niesłusznie księciu Ka-
1 O 1 0 V S 1 .

I  nad Pasza ma się lepiej.

dom oścrtelegraficzn$ otrzymnjetby następujące wia-

Madryt d. 20 listopada. W ciele dyplomatycznem 
zaszfy '^stępujące nominacje: posłem w Rzvniie zo­
stał p. I osada we Florencji Espana, w Berlinie Mou- 
temer, w Wiedniu Rances, w Hadze Bias, w Brukselli 
Asguermo, w Kopenhadze Alarcon

Sawanną d. 20 listopada. Wiadomości pochodzące 
z kołek życzliwych powstańcom, donoszą o zwycięz- 
twie tychże w bitwie z wojskami królewskiemu Inny 
oddział powstańców pod dowództwem Ubary zdobył 
I uero piincipe i wziął całą załogę miasta do niewoli. 
Liczba zabitych i rannych niewiadoma.

(Indćp. belge, Nordd. Allg. Z tg, Le Nord, Schl. 
Ztng, La Liberte, N. Pr. Ztg, W. T. B., La France)

* o b e c n e j  no8>v.
Lokaj. Pan Baron pozostawił w karecie: laskę, bi­

nokle i cygarniczkę, a pani Baronowa szal i parasol­
kę. Oto są!

Baron- Mylisz się kochanie, to pani Baronowa zo­
stawiła laskę, binokle i cygarnicę, a ja szal i para­
solkę.

I V l E O B t l B i V l
Pan Jan. Czy będziesz dziś na herbacie u Karolów?
Pan Piotr. Nie, bo jeżeli mani ochotę, porządnie



się wynudzić, to mogę zostać wieczorem w domu z mo­
ją żoną. __  ̂  ̂ .̂... ........

Redaktor, W. Szymanowski.

— Bilety na koncert Stanisława Moniuszki, mający 
się odbyć dnia 29 Listopada, są do na b y c ia  w Księga- 

niach P. P. Gebetnera i Wolffa, G. Sennewalda, F. Hii- 
sicka, Błaszkowskiego, oraz w mieszkani St. Moniu­
szki na Nowym-Świecie Nr 39.

— Wyszedł z druku „Kalendarz ścienny14 na rok 
1869. Kalendarz ten znany jest z ozdobnego a zara­
zem czytelnego druku, i gładkiej oprawy. Sprzedaje 
się we wszystkich księgarniach i składach materjałów 
Piśmiennych, oraz w drukarni bankowej. —7,998—

— Będąc dotknięta chroniczną ciężką chorobą spa­
raliżowania kiszek i zupełnego wycieńczenia sił, zasię­
gnęłam porady lekarskiej Waldemara Teodorowicza 
Bucholtza, D-ra Medycyny, ordynującego w szpitalu 
Ujazdowskim w Warszawie. Po długiej troskliwej i 
bezinteressownej pomocy ze strony pomienionego Le­
karza, odzyskałam zupełnie zdrowie i dziś po dawne­
mu, mogę zajmować się wszelkiemi czynnościami; 
czując zatem niewygasłą wdzięczność za tak wielką 
pomoc dla rzeczonego Lekarza, poczytuję obowiązkiem, 
złożyć Mu niniejsze publiczne podziękowanie. —*

Joanna Grauert.
— Walentyna Jeziorkowska, wdowa po ś. p. Igna­

cym Jeziorkowskim, Obrońcy Prokuratorji, właściciel­
ka zakładu, pod firmą: „Pracownia ubiorów i strojów 
damskich, Walentyny J .“, zawiadamia łaskawe swoje 
protektorki w Warszawie i na prowincji zamieszkałe, 
że w roku bieżącym, po powrocie z zagranicy, zaopa­
trzyła swój zakład w najświeższe modele i fasony pa- 
ryzkie, oraz w artykuły mody z pierwszorzędnych fa­
bryk francuzkich, tak dalece, iż przy dostatecznej li­
czbie uzdolnionych panien, wszystkie obstalunki śpie- 
sznie i starannie wykonać jest w możności. Pracownia 
istnieje jak dawniej przy ulicy Leszno w domu W.-No­
wickiej, trzecim od rogu ulicy Przejazd. —7857—

— Choroby syfUiiyczne, czyli tak zwane sekretne, 
leczy prędko i radykalnie, najnowszym sposobem Do­
ktor Ko/m, Akuszer miasta, przy ulicy Królewskiej, 
Nro 1062, w domu Jeziorańskiego, codziennie od 8ej 
do lOtej rano i od 3ciej do 6tej po południu.

(3 -8 )  — 7,727. — (15,024.)

B0MIESI1ENIA.

A K U S Z E R K A ,
opatrzona dyplomem Medyko-Chirurgicznej 
Akademji St.-Petersburgskiej, znająca języki: 
polski, rossyjski, niemiecki i szwedzki; za­
mieszkała przy ulicy Mostowej, pod N-rem 
233 (nowy 26), ma p o k ó j  o s o b n y  p r z j -  
x w o t c l e  u m e b l o w a n y ,  gdzie przyjmuje 
W k a ż d y  ni c z a s i e  Osoby, spodziewające się 
słabości, którym zapewnia troskliwą opiekę; 
nadto, poleca się wszystkim Osobom, potrze­
bującym pomocy we własnych Ich mieszka­
niach. — W. U.

( 1 - 3 ) — 7,354— ( 16, 161)

F  A  H * W  A  K  A
Cukrów, Karmelków i Czekolady,

FRANCISZKA ASCaEWSIilBGO
przeniesioną została z Nowego-Swiatu, na ulicę Królewską 
Nr 1072 , do domu Wgo Góreckiego, obok kościoła Ewan-
g p l i c k ie e n .  13— 5) — 7 3 7 4 — ( 1 7 1 8 6 )

Świeżo otworzony przy ulicy Nowy-Świat 
w domu pod Numerem 1318, w domu 

WW. Kuhnkemm win
W DUD

p o d  f i r m ą :

Poleca się względom Szanownej Publiczności i 
przyrzeka wszelkich możliwych dołożyć starań, 
aby na względy Jej zasłużyć.

Ceny na wszystkie towary doprowadzone do 
możliwego minimum i tak:
CUKIER piękny w głowach . . . kop. 15 ‘/2.

„ „ w kawałach . . „ 14.
MĄCZKA najpiękniejsza zagraniczna „ 14.
KAWA p ię k n a ...............................„ 2 6l/2.
HERBATA czarna dobra . . rs. 1 kop. —

„ lepszego gatunku „ 1  „ 20.
„ z kwiatem . . . „ 1 „ 50.
„ non plus ultra. . „ 2 „ —

HERBATA z kwiatem wyborowa „ 2 „ 40.
„ ljansińska zwana

cesarską . . „ 3
Oprócz wszelkich towarów kolonjalnych, w wiel­

kim zapasie, Handel zaopatrzonym jest w dobór 
WIN ze znanego już publiczności Składu CłriłHii 
1 Spółka, z którym jednę całość stanowi, 
w SERY rozmaite, BRYNDZĘ węgierską, KA­
WIOR, MINOGI, ŚLEDZIE, ŁOSOŚ wędzony, 
oraz wszelkiego rodzaju zimne zakąski, podawane 
w osobnym pokoiku.

Oprócz tego handel rzeczony przyjmuje obsta­
lunki na DRZEWO i WĘGLE kamienne z naj­
celniejszych i renomowanych składów, oraz o- 
twiera KANTOR PISM PERIODYCZNYCH.

(4—12) —7771—(17,026)
GDZIE KUPOW A Ć N A L E Ż Y

CUKIERKI i CZEKOLADĘ?
Rozumie się tam, gdzie się one w największej ilości wyra­

biają, to jest:
w ’ F  A  B R  TT C  E  C C K I E B K r t  W

R HAUSADOWSRIEGO,
przy ulicy Nowy-Świat Nr 1299 (nowy 40).

Cukierki (w 50 gatunkach), funt od Kop. 50—60. 
Karmelki, funt od Kop. 35— 45.
Czekolada, funt od Kop. 30 do 50.
Cukierki Angielskie, funt od Kop. 30— 35.

Kupującym w znaczniejszych partjach odstępuje się / 0.*2 
(4— 15) — 7785— (17064) ’



O Lekcjach Kroją Snkien Damskich.
G runtownie K ro ju  nauczyć się m ożna tylko za pomocą 

francuzkiej m etody, k tó ra  je s t  dokładniejszą od w szystkich 
innych, i k tó rej zasadę stanowi odpowiednia linja, a nad to  
trzeb a  um ieć szyć po kraw iecku, bo bez tego Suknia, choć­
by najlepiej skrojona, n ie będzie dobrą. Osoby interessow a- 
ne raczą  się zgłosić do Z ak ładu  Krawieckiego Dam skiego 
W ojnickiej, przy ulicy Sto-Krzyzkiej pod N r 1345, w d ru ­
gim domu od rogu Nowego-Swiatu, na  lm  p iętrze  od frontu.

(3 — 8 ) —7620 —(832)

Cztery ręczne Prassy D rukarskie
■Francuskie, w ja k  najlepszym  stanie, oraz inne V r x j r r . ą -  
dy Brukarskie, razem  lub częściowo; ja k  również 

Litograficznych z wszelkiemi P rzy rząd a­
mi do litografji potrzebnem i, za cenę bardzo n izką, są do 
sprzedan ia  w D rukarn i Nowaczyńskiego w Lublinie.

(1 — 2) —8032—(16880)

Towarzystwo Przemysłowo-Handlowe

w  U L A D Ó W C E ,
w W arszaw ie na Placu Bankowym, 

dom JW . Hr. P rzezdzieckiego, 
sprzedaje  L ikiery, W ódki, A lkohol, Bum y, Zyt- 
n iów kę, Octy, M akarony i Krochm al. 

Handlującym  odstępuje się rab a t.
(17— 0) — 7046 — (15658)

Jan Hrabowakł, K upiec utrzym ujący
  _  w W arszaw ie pod N r 4 9 5 , Skład Sukna,
■kortów, Płótna i Stołowej Bielizny, zam ie­
rzając  H andel swój zam ienić na  czysto kom issewy, ogłasza 
w yprzedaż powyższych arty k u łó w  dotychczasow ego H andlu 
swego po cenach piżęj kosztu. Gdyby zaś ktoś m iał zam iar 
nabyć, cały  zapas tych przedm iotów  wraz z praw em  zajm o­
w ania Sklepu z K antorem , będzie m ógł p rzystąp ić  do u k ła ­
dów W tym względzie na bardzo  dogodnych w arunkach.

(7— 7 )-  — 7244—(15990)

w  8&P& a a w & w a a o ?  _
na Nowym-Swiecie, w prost ulicy Śto-K rzyzkiej 

lłziś na kolację Rozbef.
Jutro na śniadanie Pieczń cielęca.
W każdej porze wszelkie dziennym  jad ło sp i­

sem objęte  Potraw y.
Obiady po kop. 25 i 30, od godziny le j do 4ej *- 

po kop. 50, od godziny 2ej do sej. C
W  każdej porze m ożna dostać D robiu, Zwierzyny, »  

Kotletów cielęcych i b a ran ich , B ifsztyku , R ozbrat- \  
lu  po w iedeńsku, Zrazów A la  Nelson i innych potraw . #  

Od godziny sej z ra n a  KA W A ze śm ietanką i H E R - \  
BA TA .—M LEKO prosto od Krowy rano  i wieczorem. #  

Przyjm ują się obsta lunk i na m iasto. g
( 1 2 - 0 )  —7665 — (3374) \

O S T R Y G I .
Ofttendzkie 1 Holsztyńskie,

z Flensburga, codzieunie świeże, nadchodzą do 
H andlu W in i D elikatesów  A. Hocąuet, w Gmachu T ea­
tralnym . ( 3 5 - 0 )  — 7002— (15574)

OSTRYGI OSTENDZEIE,
codziennie świeże w H andlu S o w i ń ­
s k i e g o  1 S z u l c a ,  dawniej E . Koe- 

lichena, przy rogu ulic Długiej i Przejazd.
(2 — 3) —8006—(17,437)

O S T R Y G I
Ostendzkle 1 Holsztyńskie,

codzien św ieże w Handlu 
Ant. S t ę p k o w s k i e g o .

----------------- (27— 0) — 7056— 0 5 7 6 1 )

WINOGRONA BADENSKIE
A S ten J o w ik t Sł0dkie nadesz»y d 0  S k ła d , A. Stępkow Skleyo. f56_ n̂ _ 6{ „ _ (l40a)

T E A T R  W lE Ł K I t  
Ju tro  V I O L E T T A .

TEATR ROZMAITOŚCI
u S e r z ^ " iaM eh CałeKW -  n ę k n o ś ó

z i m S 2  »  Xf R  W R K M f t U ,  w Pałacu Ka-
dzTele beznłatn ie ,ul ume n a ' ew o> we Czwartki i Nie- 

p fa t0 le , °d  godz: i oej rano  do 2ej po południu.

* ,P z. L L C0. dzienaie> w N akładzie Zimowym 
, B O > przy ulicy D ługiej, m uzyka

dzie chwile Szanowne P l0 tra  Eib1’ uPrzyiemmać bę-
 ________  WaeJ Publiczności. (30—0 )— 7138—(15885.

n L :“v « S w ’..ds

ALKAZAR. Przy
ulicy Królewskiej Nr. 
411 , codziennie , z 
w y j ą t k i e m  
P i ą t k ó w , p rzed­
stawienie W y ż s z e j  

Professora 
Antonio P h ila­
delphia. — „D ziś 
na  zakończenie c h o ­
dzenie am erykańskie 
po suficie".

(15425)—8007—

9 4 , , t t S  D n i f f ^ ,  w l a S M W S K I B J
 ( 1‘ ) 23 L istopada 1868  r.

Jtlonety |  JPajfi^"
Pół im perjały  Rosyjskie rs  6 k- 
D ukaty  H olenderskie rs: 3 k- 
Obligi skarbowe 100 rs- .
L isty  Z ast: 3 okresu, ^
L isty  zast: 3 okresu, II  „ '
L isty  likw idacyjne za rub-’ ai- .T  100 
N ow aR os: pożyczka p rem; z ' r : 1 °864

Bilety B anku Cesarstw a z r  * i l l * ™  
Akcje Drogi żel: W ar: Wied- ™ . 1
Akcje Drogi żel: W arsz:-Bvda S?t.u ę 
Akcje Głów: Tow. Rns: I)ró« 8 J’ 
Akj?e Drogi żelaznej W a r s z l S ^  
Obligacje kolei Żelaznej T eres,, 1 ?'• ■ 
Obligi Tow arzystw a Kred:

Żądano Płacom
R uble i koo. S r .

— —

84
80

17
17

83
79

68 58 68 25
137 75 137 33
134 — 133

— — — —

67 — 66
66 — 65
— — ’rrr ’ --
95 — 94 —

91 — 90 --
99 50 99 —

W artość kuponu b i e ż T o d T k r ^ r : -------  ,
Od Likwidacyjnych rs. 1 kop- 90 v  r3 ' ł 67 ^

B erlin . W eksel 100  ta l :2 m „"..i, ,
Londyn  3 M. 1 funt st: rs: 7 ć . „9 1 ,~T H: 119  *
P ary  i  W eksel 2 m. za 300 fr- rs- a t  1”  t

m. z a  150 w . a ^ *-. ^  93 kk  45

W  D ru k arn i K u rje ra  W arszaw skiego.— 2 a pozwoleniem Cenzury Rządowej.

» W B A T E * A .



DtfflATEKdo KUK.TERA WARSZAWSKIEGO Nr 260.
Poniedziałek. -  Dnia 11 (23) Listopada. -  Rok 1868.

■Wiadomości ŁlteracUle.
_  P r z y j a c i e l  D z i e c i ,  N er 4 7 , w yszed ł z d ru k u  i 

z a w ie ra : E lż b ie ta D ru ż b a c k a , (K d r z e w o r y te m ) ;  Uryw P
d ró ż y  d o  b ie g u n a  p ó łn o c n e g o , (z  d w o m a  ^ * 0.r^ „ % t i r a z k i ;  
j a s z e k  z  A m e ry k i (p o w ia s tk a  p rz e z  ,V o ło d eg o  b k fiię ) , u  ^
S tr a s z n y  w y p a d e k  S e w e ry n k a , (w ie rsz ) P P a w e ł i G a w e ł, 
p e g o  ż e b r a k a ,  (w ie rsz ) , p r z e z  S . D  (z **y? % z d a n i a  —  P r e n u -  
(B a jk a ) ,  p r z e z  F e l ik s a  M ik o rs k ,e g o ; M y śl i Z d ^  h a l n i e  
m e r a t a  w W a r s z a w ie ,  w y n o s i : m ie s ię c z n ie k ._ 3 5 _ , w  ^  
r s .  1 k o p : 5; w  C e s a rs tw ie ,  K ió le s tw  T>foa k c ji  T y godn i*  
a ie  r s .  i k o p : 7 5 .—  E k s p e d y c ja  G łó w n a  w R t d a k j  
k a  M ó d , p rz y  u lic y  Ż a b ie j ,  N ro  9 o Q - ______________________.

T v a o d n i k a  M ó d ,  N e r  47 , w y s z e d ł z d r u k u  i z a -  
. “  • r  , ,h r a z e k  p E l iz ę  O rz e s z k o w ą  (c -d - ) ,W ie ra : Z  ż y c ia  r e a l i s ty ,  o b raz eK , p . J L  j  io w a . w  p a ła -

K o r r e s p o n d e n c ja  z  P a r y ż a ;  1P °g  d  A n e rh a c h a  p rz e ło ż o n a  
CU ,  i  c b „ c ,
z  n ie m ie c k ie g o  j  ^ y z k a  k o lo ro w a n a
g ra f ic z n e ; O u k io ra c h .  p r z j  y ^  ,-w a r ta lm e

r s ^ l  k o p ;2  5V ; w  C e s a rs tw ie , K ró le s tw ie  i  z a g r a n ic ą  p ó ł r o ­

c z n ie  r s .  4 k o p : 75 .   ._________ •

. . „ . f f l a d  K a t o l i c k i ,  N e r  46 , w y sz e d ł z d ru k u  
5 ^Tw im -a- O b r f z  p ro w in c ji  r z y m s k ie j  n a d  D u n a je m  w  w ie k u  
V tv m  (d o k o ń  ); B ło g o s ła w io n y  L u d w ik  z G re n a d y . M iss je  
w  K o re i  C łok:.); K o r re s p o n d e n  j a  z  n a d  K a m y ; K r o n ik a  ko
Tcielna; Bibljografja; Odpowiedzi Redakcji. _________

"  ■ v r a e l i t o ,  N r  4 6 , w y sz e d ł z d r u k u  i z a w ie r a :  B a r o n

M a r ja ,  p r z e ło ż y ł  z n ie m ie c k ie g o  T e o d o r  H e jm a n  f i .  c .) , W  spo 
m n ie n ia  p o ś m ie r tn e ;  O d  R e d a k c j i .  — - _________

-  W  K s ię g a rn i  i S k ła d z ie  N u t  M u z y c z n y c h  G e b e t h  
n e r a  1 W o l f f a ,  w W a r s z a w ie ,  s ą  do  n a b y c ia  n a s tę p u -  
i&co l i t e r a c k ie  i n a u k o w e  n o w o śc i:

B r a n d o i v a k l  O r  A l f r e d .  O p o m y s ła c h  le c h ic k ic b  
P a n a  A u g u s ta  B ie lo w sk ie g o , w o b e c  f ilo lo g ,i k la s s y -  
c zn e j n a p is a n o  z p o w o d u  „ M o n u in e n ta  P o ło m a e

«  S t0Ł S k O r ' A l f r e d ,  ^ ’ b u d o w y  w ie r- 
“ “ w O w id eg o , W e rg ile g o  i H o ra c e g o . K ra k ó w  1 8 6 8 ,

l in n  20* •ckmlelewskl Józef W ią z a n k a  za w ie ra ją c a  p o ­
w ias tk i, w iersze  i o p ow iadan ia . K rak ó w  1867 , k o p ie  -

C h m i e l e w s k i  J ó z e f ,  z b i ó r  p ie ś n i  d la  m ło d z i s z k o l 
noi M u z v k a  K a r o la  N ie m c z y k a . K ra k ó w  1867 , k . 25- 

r a .  L i c - n s l ł l  J ó z e f  Z b ió r  p o w in s z o w a ó  d la  d z ie -  
C U , “  m ł o S c h  5 s ta r s z y c h  p łc i  o b o je j .  K ra k ó w  >867-

i ł w l e d u s z y e k l  M a u r y c y .  P o w ie ś c i  z  d a w n y ch  cz a -  
tjw ó w  1 8 6 8 , r s .  l k o p .  20 .

Knmiłlowlez D r  L u d w i k  P r a w o d a w s t w o  p o l s k i e
K u m p l u *  w K r a k ó w  1867 k o p . 6 5 .

H f t e U e l  E d w a r d .  R y s  p e d a g o g ik i.  L w ó w  1 8 6 8 , k o p .

P ™  «■ S . K c . t ó «  . « » ,

Kotai*e«u4|° J - i s i  P r z e w o d n ik  ro ln ic z y  do  p rz e jś c ia

Ł|piń«UlWDr Mikołaj- Z a ry s  a n t ro p o lo g j i  e m p jry j  
c z n e j,  d la  u ż y tk u  d o jrz a ls z e j  m ło d z ie ż y  poM n<U 
L w ó w  1867 , r 3 . 1 k o p . 50.

M a r l t t f n  e ! Z ł o t a  E lż u m a ,  p o w ie ść  s p ó łc z e s n a .  W a r

S U I b » WW o l o d y  1 Za* m ie s iąc , f o to g r a f ja  b e z  r e tu s z u  
z d ję ta  z  n a tu ry . ’ (O d b itk a  z „ K ó łk a  D o m o w eg o ). W a r ­

s z a w a  18 6 8 , k o p - 40.

Stachurski Paulin. T r ó jk a ,  p o w ie ść  2  to m y . L w ó w
1 8 6 8 , r s .  i k o p . 8 0 . , .

Szkolą. P is m o  p o ś w ię c o n e  s p ra w o m  s z k ó ł  lu d o w y c h  i 
ś r e d n ic h ,  tu d z ie ż  s e m in a r jó w  n a u c z y c ie ls k ic h .  T o m  
( ro k  1868. I  p ó łro c z e ) .  L w ó w  1 8 6 8 , r s .  2 k . 25. 

Turaki J. K. P r z e w o d n ik  d la  z w ie d z a ją c y c h  k o p a l ­
n ie  W ie l ic z k i ,  u ło ż o n y  w e d łu g  n a jś w ie ż s z y c h  ź ró d e ł .  
K ra k ó w  1868 , k o p .  15.

Wodziekl Kaz. Z a p is k i  o rn i to lo g ic z n e .  W ró b e l  do  
m o w y . F r ig i l l a  d o m e s t ic a  ( L in n e u s z j .  K ra k ó w  1 8 6 8  
k o p . 75 .

Aenofnnta W s p o m n ie n ia  o S o k r a te s ie .  P r z e k ł a d a ł  
z  g re c k ie g o  A n to n i  B ro n ik o w s k i.  O s tró w  i  W ro c ła w ,
1868 , k o p . 75 .

N a k ła d e m  K s ię g a rn i  i  S k ła d u  N u t  M u z y c z n y c h  S. Areta, 
w L u b l in ie ,  w y s z ły :

W ĘD RÓ W K I STRYJASZKA,
p rz e z  li. K u n i c k i e g o .

C e n a  K o p . 45.
T e g o ż  A u to r a  p o p rz e d n io  w y d a n e  z o s t a ł y :

Szkice humorystyczne, literackie 
1 rysunkowe.

C e n a  K o p . 50.
N a b y ć  m o ż n a  w e w s z y s tk ic h  K s ię g a r n ia c h  w W a r s z a w ie  i 

n a  P ro w in c ji-  S k ł a d  g ł ó w n y  w  K s ię g a rn i  M ic h a ła  G llic k s -  
b e r g a ,  p rz y  u lic y  K ra k o w s k ie  P r z e d m ie ś c ie  N r  7 (4 1 1 ). 
O so b y  n a  P ro w in c ji  z a m ie s z k a łe ,  z a  n a d e s ła n ie m  R s . l ,  
o t r z y m a ją  p o w y ż sz e  d w ie  K s ią ż k i  f r a n k o .  ( 1 - 3 )  — 8 0 2 0 —

—  K s ię g a rn ia  Gebethnera 1 Wolffa w W a r s z a w ie ,  

u t r z y m a ła  a^ Ł A D Y S Ł A ^ W A  J A W O R S K IE G O

Kalendarz Gospodarski, Informacyjny.
Z  d o d a n ie m  k o n o ta tn ik a  n a  w s z y s tk ie  d n ie  w  r o k ą  1 8 6 9 . 
R o k  d ru g ,.  K ra k ó w  1868. C e n a  k o p . 8 5 , z  p r z e s y łk u  n a  p r o ­
w in c je  r s  l .  K a le n d a rz  p o w y ż sz y  z n a jd u je  s ię  do  n a b y c ia
w e  w s z y s tk ic h  z n a c z n ie js z y c h  k s ię g a rn ia c h  w W a r s z a w ie  i  n a
p ro w in c ji  (3 — 3)___________________ — 7879________________

Z T w  ty c h  d n ia c h  w y sa e d ł z d r u k u  Przewodnik 
Rolniczy, d o  p rz e jś c ia  z  t r z e c h  i c z te ro p o lo w e g o  g o s p o ­
d a r s tw a  w  p ło d o z m ia n  o p a r ty  n a  pastewnośel, o ra z  
u ra k ty c z n y  sp o só b  p o s tę p o w a n ia  w ro ln ic tw ie , n a p i s a ł  J a n  
K o ta r s k i  p o s ia d a c z  d ó b r  M ien ia. S k ła d  G łó w n y  w  K a n to r z e  
K o m ie ro w s k i e t  C o m p , N o w y -Ś w ia t. d o m  Z a r z ą d u  W o js k o ­
w ego  w p ro s t  K o p e rn ik a ,  j a k  ró w n ie ż  n a b y w a ć  m o ż n a  w  k a ­
ż d e j z n a c z n ie jsz e j  k s ię g a rn i .  C e n a  k o p . 50 .

J ( 1 0 - 1 5 )   - 7 4 2 7 -

DQNIESIEMIA.
Magistrat Miasta Warszawy.

P o d a je  s ię  do  w ia d o m o śc i p o w sz e c h n e j, ż e  w  d n iu  25 L i ­
s to p a d a  (7 G rn d n ia )  r .  b . ,  o g o d z in ie  12 ej w p o łu d n ie ,  o d ­
b ę d z ie  s ię  w  S a l i  P o s ie d z e ń  B iu r a  M a g is t r a tu ,  L i c y ta c ja  m  
m in u s  p rz e z  o p ie c z ę to w a n e  d e k la ra c je .

i N a  r e p a r a c j ę  i  u tr z y m a n ie  w p o rz ą d k u  p rz e z  c ią g  l a t  
t r z e c h ,  to  j e s t  o d  d n ia  i (13) S ty c z n ia  1869 t ., d o  te g o ż  
d n ia  i  m ie s ią c a  187 2  r  , K a ra w a n ó w , K a r e ty  i M  »
s łu ż b y  p o g rz e b o w e j n a le ż ą c y c h ;  n a  r e p a r a c j ę  D e k o ra c j i  o k o  
ło  k a ra w a n ó w , d e k ,  z a p r z ę g u  n a  g a rd e ro b y ,  o ra z  n a
d o s ta w ę  S z c z o te k  d o  m y c ia  k a ra w a n ó w  i_t p ,  a  to  o d  s u m  
m y  n a  r s .  1 ,173 , w y ra ź n ie  n a  r u b l i  s r e b r e m  ty s ią c  s to  s ie d m - 
d z ie s ia t  t r z y  ro c z n ie , w w a ru n k a c h  z a m ie s z c z o n e j i  d o  m -

“T & ' E S C S .  i** *» >•* -
S ty c z n ia  1 8 6 9  r ,  d o  te g o ż  d n ia  i m ie s ią c a  1872 r  , K o m  do 
k a ra w a n ó w ,  k a r e ty  i w ozów , do  ro z w o ż e n ia  k a ta t l i ,  j a k o  t e ż  
w y w o ż e n ia  o s ó b  b ie d n y c h  z m a r ły c h  z e  S z p i ta l i  W a r s z a w ,  
s k ic h  i  P ra g s k ie g o ,  o d  c e n  w w a ru n k a c h  l ic y ta c y jn y c h  z a ­
m ie s z c z o n y c h , a  m ia n o w ic ie :

A .  Z a  d o s ta rc z o n e g o  je d n e g o  k o n ia  w ra z  z w o ź n ic ą  do k a ­
ra w a n u  j a k ie jb ą d ź  k la s s y ,  j e ż e l i  c ia ło  b ę d z ie  prowadzone
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w prost na cm entarz, bez zatrzym yw ania się, po kop. sr. 7o 
wyraźnie siedem dziesiąt; w razie zaś zatrzym yw ania się kon­
duk tu , pogrzebowego przed  kościołem , powyżej oznaczona 
cena od jednego konia, podwyższoną będzie ó kop. sr. 15 
o kopiejek  srebrem  piętnaście.

B. Za przyw iezienie i odwiezienie katafalku  klassy lszej, 
rs. 2 kop. 8 0 , wyraźnie rubli srebrem  dwa kop. sr. ośm- 
dziesiąt.

C. Z a przywiezienie i odwiezienie ka tafalka  innych klass 
po rs. i kop. 40, wyraźnie po rubli srebrem  jeden  kop. sr. 
czterdzieści.

J)- Z a wywożenie cia ł osob zm arłych ze Szpitali W a r­
szawskich, Pragskiego i Domu P rzy tu łku  i Pracy przez ciąg 
jednego roku  ogółowo rs. 1,050, wyraźnie rubli srebrem  ty ­
siąc pięćdziesiąt.

M ający przeto zam iar ubiegania się o k tó re  z tych przed- 
siębierstw , mogą złożyć w czasie i miejscu wyżej oznaczonem, 
n a  ręce p. o. Prezydenta M iasta, opieczętowane deklaracje, 
napisane podług wzoru niżej zamieszczonego, a w tych wy­
raźn ie  literam i, bez skrobania, poprawek i przekreśleń, wy­
piszą jak i odstępują procent od cen powyżej poszczególnio- 
nych i do niniejszej licytacji podanych.

Nadto do deklaracji winien być dołączony kw it Kassy G łó­
wnej Ekonomicznej M . W arszawy, na złożone w  tejże wadjum, 
do przedsiębierstw a ad 1, rs. 150, do przedsiębiorstw a ad 2, 
rs. 300, i na  koszta ogłoszenia po rs. 10, k tó re  nientrzym u- 
jącem u się przy licytacji natychm iast zwrócone będą.

Bliższe warunki dotyczące w mowie będącej licytacji, są 
do przejrzenia w W ydziale Adm inistracyjnym , każdodziennie, 
wyjąwszy dnie świąteczne.

WZÓR DO DEKLARACJI.
W  skutek ogłoszenia z dnia . . . .  podaję niniejszą 

deklarację, iż podejm uję się, (wypisać z ogłoszenia szczegóło­
wo z cenami, którego m ianowicie przedsiębierstw a podejm u­
je  się), i odstępuję od cen takow ych procentów NN, (pisać 
literam i), poddając się wszelkim obowiązkom i zastrzeżeniom  
w warunkach licytacyjnych zamieszczonym.

Kwit na złożone w Kassie Ekonom icznej M iasta W arsza­
wy wadjum w ilości rs. NN i na koszta  ogłoszenia rs. 10, 
przy niniejszem  załączam .

S tałe  moje zam ieszkanie je s t  w NN, pisałem  dnia NN.
(Podpisać wyraźnie imie i nazwisko).

P. o. P rezydenta,
Jeneralnego  Sztabu, Jen era ł-M ajo r W i t k o w s k i .

N aczelnik K ancellarji, Z d z i t o w i e c k i .
(2—3) — 7819— (D. W.)

R A D A  SZCZEGÓŁOWA
Kłónnrgo It o m ii Schronienia w Grójcach.

Podaje do wiadomości, że z powodu niedojścia do skutku 
drugiej licytacji na dw udziesto-dwu-letnie wydzierżawienie 
Folw arku Sadków duchowny, do Domu Schronienia n a leżą ­
cego, składającego się z gruntu  ornego mórg 243 p rę t. 263, 
k tó ra  d la  niedotrzym ania warunków k o n trak tu  przez d z ie r­
żawcę następuje, odbywać się będzie w dniu 14 (26) L is to ­
pada  r. b., o godzinie l2ej w południe, trzecia  głośna in 
plus licytacja, w K ancellarji Szp ita la  Grójeckiego, od summy 
rs. 533 kop. 25 rocznej dzierżawy.

F o lw ark  powyższy położony je s t  o 6 w iorst od M. G ró j­
ca, a o w iorst 42 od M. W arszawy.

K ażdy ubiegający się o tę  dzierżawę winien złożyć w a­
djum  w ilości rs. 200, na  ręce Prezydującego.

Bliższe szczegóły dzierżawy objaśnią warunki przedlicyta- 
cyjne, k tó re  przejrzeć m ożna w K ancellarji Szp ita la  G ró ­
jeckiego. (3—3) — 7905—(D. W.)

KOMOltA ALEKSAlVDROWtl
niniejszem  ogłasza, iż w dniu 13, 19 i 20  L istopada, (30 L i­
stopada, 1 i 2 Grudnih) r. b , sprzedaw ane będą w W ło- 
cław sku przez publiczną licytację tow ary skonfiskowane, o- 
szacowane razem  na rs. 2 0 0 0 , a mianowicie: wyroby baw eł­
n iane, w ełniane, lniane, oraz inne różne towary. Wyż 
wspomnione przedm ioty sprzedaw ane będą każdodziennie od 
godziny 1 1 z rana  do 4 po południu.

12 — 3) — 7929 —(D. W.)

u m im iu y jw i iu m  m
W AGA RXETELAA §

Temi dniami otworzonym został

Skład Win i Tow arów  Kolo-
njalnych

I»od f i rmą :

T- CICHOCKI i J. POR W IN ,
trzvli sip zawód nowo-nabywcy, zaopa-
białvrh w.Sze*^ie gatunki W in czerwonych i

' cen TrLod “W ^ysfCP'iicjszych do najwyższych 
d o m ( k \ 7 i ! “ ł , Szampańskie z najsłynniejszych
kier Kawp • y ’ Porter ' Piwo ang 'elskie, Cu- 
n o d o h n p JV  " f ze,kiego rodzaju towary, w zakres 

i wańszvrh d[u wchodzące, które po najumiarko-
nszych cenach sprzedają.

któro °JDy ^u?ha,rz przyrządza smaczne śniadania, 1 
G ościom  P0 nowo odświeżonych Szanownym

będą. ( 6 - 6 )  —7851 —( 1 7J83) I

Potrzebna je s t  Osoba
R liir, ^‘arz^t*u Domu na prowincję.

latormacja u Szwajcara w Hotelu Polskim.
(3— 3) — 7964— (17368)

h i e w i e z a ,  ulica Miodowa, Nr 4 9 2 . »

1 0 0 0 liest K u k li » .
W  7»iatku  / i , ,na 1 -,8zy Numer Dypotoki

trzobne są używane SA iySA I l ™ / '  p° ' 7 , y - -
Fryzjerskim, w H otel? 'Kra50wsk7m ^  W *

/O
-3) —7933 — (17294)

, M A G A X A A
PŁÓTNA, BIELIZNY i NOWOŚCI,

b .  b u r n e r ,
P,Z*. p ^dow rj ]Vr 481 (nony 8),

rozpoczyna rzeswietU!I Publiczność, że z dniem  23 b. m.,

w y P R Z E D A Ż
S “ b,kS 25s'hi sL to”*!'.'1 1 W "* Zn"‘;
rh n s te k  D łóciennvcK  T  1 ołowych> Serwetek desserowycb, 

nych, Haftów i t. p raczocIl> Kaftaników  1 Spodni wełma-

T c h  « - " *m anych damskich 1 różnych Przedm iotów weł-

I»e cenach niżej kosztu
(2— 3) —7986— (1741 1)
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W  P o n ied z ia łek , dn ia  23go L is to p a d a , 
o godzin ie  12ej w p o łu d n ie , w K o sza ra ch  
M irow sk ich , b ę d z ie  się odbyw ać ta rg  z li­
cy tac ji, ro zm aite j K o ń s k i e j  Z f o r u i  i 

d ru g ich  p rzedm io tów . (3 — 3) — 7 9 ł9 — (17299)

43 mm m ti
WTHWOtlE PEKFUMlf

sp ro w ad zo n e  do E u ro p y  p rzez  P . R ig au d  e t  Comp. 
P rzy g o to w u ją  się z essencji k w ia tu  zw anego l i n o m *  o d o -  
r a i t i s s l m a ,  k tó ry  fa b ry k a n t d y sty lu je  n a  W y sp ach  F i l i ­
p iń sk ich . P o s ia d a ją  one zap a c h  i d e lik a tn o ść  n ied a jącą  się 
po rów nać z ż a d n e m i innym i, w ydz ie la ją  n a jro z m a itsz ą  woń n ie ­
o p isanej p rzy jem ności i  w dzięku . S ł o w e m ,  w ytw ory  J o c k e y  
C l u b ,  d o ł k o w y  e tc ., n ie  m ogą iść z n iem i w po rów na­
nie. F a b ry k a  P. R ig au d  e t  Com p, je d y n ie  p o sia d a  czyste  i 
n iefa łszo w an e  P erfu m y  teg o  ro d za ju .

S k ła d  w W arsz aw ie  w M agazynie  P erfu m  i W ytw orów  
T o a le to w y ch  P . P o l i o r e c k ł e » o ;  w  P a ry ż u  u F a b ry k a n ­
ta  1*. H i g a u d .  e t  C o m p  , 45 ru e  de R ich e lieu .

(2— 14) — 7752— (16914)

P erfu m y  an g ie lsk ie  A tk in so n a : Y-
'Ia n g y la n g , P rin c esse  D agm ar, Chy-

p re , V io le tte , N ew -M ow n H ay  i w ie ­
le innych , D yw an ik i A ngorow e w r ó ­

żnych  k o lo ra c h  i d esen iach .
P o rtm o n e ty , C ygarn ice , P u g ila re sy , K o p erty  i W o ­

reczk i do p ien ięd zy , T y to n ie rk i, P o r t f  le, S ak w o jaże , 
N essesery  i t. p.

K ap e lu sze  m ęzk ie  fa n ta z y jn e  (filcow e i k o rto w e , a n -  
JS g ie lsk ie , W ac h la rz e  balow e z kości, d rzew a i jed w ab -
1  n e , . o trz y m a ł w ty ch  d n iąch  z zag ran icy  H a n d e l G a-
S  la n te ry jn y  L e o n a r d a  K o w a l e w s k i e g o ; ,
§g p rzy  u licy  K rak o w sk ie -P rzed m ieśc ie , N r 445 w p ro st 
J |  b odw achu . (1 — 6) — 8009 — (17,465)

iI
€

i
Owczarnia Zarodowa Czystej Krwi

SAATEL,
t t  d n i u  1 8  S t y c z n i a  o  g o d z i n i e  1 S  z  p o ł u ­
d n i a  o d b ę d z i e  s i ę  l i c y t a c j a  1 1 0  s z t u k  d w i e  
l e t n i c h  T r y k ó w  r a s s y

P ro g ram y  za  zgłoszen iem  się, u d z ie la n e  b ę d ą  począw szy 
od d n ia  1 G ru d n ia  r. b.

f S n a t e l  b e l  B i t r t l i  I n  i V e u - V o r - P o m m e r n .w. Hoi/rz.
(4 — 9) — 7575— (16,542)

Aigierka Piżmowcowa,
K o łn ie rz  i W yłogi z  M a łp , używ ana , n a  oso b ę  średn iego  
w zrostu , j e s t  do sp rz e d a n ja  za  R s. 22, p rzy  u licy  C iepłej 
N r  I1 0 7 a , m iesz k an ia  N r 14. (2— 3) — 7 9 1 0 — ( 17244 )

P o zo staw io n y  je s t  do sp rz e d a n ia  w F a b ry c e  
F o rte p ja n ó w  J u l ja n a  H iuz, p rzy  u licy  Nowy- 
S w iat pod N r 1 292 (nowy 24), F O r t E P I A H  
P a l i s a n d r o n y ,  p raw ie  ja k  z u p e łn ie  nowy, 

z  fab ry k i K ra lla  e t  S e id le ra , o 7m iu ok taw ach , z całym  m e­
talow ym  B la tem  i  im a  S zpre jcam i, najnow szej k o n s tru k c ji  i 
fasonu , z  pe łnym , silnym  i śp iew nym  tonem , za  b a rd zo  p rz y ­
s tę p n ą  cenę. (3 — 3) — 7845— ( 1 7 0 0 2 )

JO  H  W  I  E  8  Ż  C  *  E  W I  I
P o d a ję  do pow szechnej w iadom ości, że  w dn iu  1 8 (3 0 ) L i ­

s to p a d a  1868  r., to  je s t  w P o n ie d z ia łe k , o godzin ie 1 2 ej w po ­
łu d n ie , n a  g ru n c ie  F o lw a rk u  K ręczk i w G m inie O żarów , d o ­
p e łn io n ą  z o s ta n ie  p rzez  g łośną  lic y ta c ję  sp rzed a ż  z a ję ty c h  
p rz e z e m n ie  p rzedm io tów  n a  sa ty sfak c ję  zaległości S k a rb o ­
w ych , a  m ian o w ic ie : M aszy n a , M ło c k a rn ia , S ieczk a rn ia  i  
W ia ln ia , o raz  inne d ro b n e  R uchom ości.

K ażd y  z a tem  ch ęć  m a jący  k u p n a , po z a o p a trz e n iu  się 
w gotow iznę w m iejscu  i te rm in ie  pow yżej w skazanym , z n a j­
dow ać się  zechce , k tó re m u  p rzed m io t za licy to w an y  po o p ła ­
cen iu  z a ra z  p rz y p a d a ją c e j n a le ż y to śc i w ydanym  b ęd z ie , a  
te n ż e  p rz e d m io t nab y w ca  sw oim  k o sz tem  z m ie jsca  u p rz ą ­
tn ąć  j e s t  obow iązany.

W a rsz aw a , d n ia  1 (13) L is to p a d a  1868 ro k u .
S e k w e s tra to r  P o w ia tu  W arsz aw sk ieg o ,

A .  D y j e w s k l .
(2 — 3) — 7866 — (D. W .)

m
I ROŻNYCH OLEJOW

POD FIRMA:

Nr 543, przy ulicy D łu g ie jw  domu zwanym 
Elerta, gdzie III Cyrkuł.

O trzy m ał t r a n s p o r t  H A F T Y  a m e r y k a ń ­
s k i e j ,  n a jlep sze j, z b a rd zo  m ałym  od o rem , s p rz e d a ­
je  tak o w ą  n a  fun ty , g a rn ce  i b eczk i, p o leca  się  z n ią  
Szanow nej Pub liczności.

T a m ż e  d o s ta ć  m o żn a  S M A R O W I D Ł A  b e l  
g i j g k i e g o  do pow ozów , T ł u s z c z u  do sm a ro w a­
n ia  sk ó r  i rzem ien i, fa b ry k a c ji D ra  K . O tto .

(5— 6) — 7420— (16,390)

PRZECIW 
Aptekarza LEVASSEUR.

L e c z ą  rzch ło  i n iezaw odn ie  n ajuporczyw sze  a s t m y .  
D ostać  m ożna w P a ry ż u  u  w ynalazcy  n a  u licy  d e  la  M on- 

n a ie  19 ; w W arsz aw ie  je d y n ie  w S k ład z ie  M a te rja łó w  
A p teczn y ch  W go G alie . (37— 0 ) (1504— 3785)

Są Dwa FUTRA do sprzedania:
1) P Ł A S Z C Z  Szopow y g ranatow y . 2) SZU B A  z  D ublonów  
c za rn y ch , szaraczkow ym  suknem  k ry ta , b a rd zo  m ało  u ży w a­
n a . W iadom ość b liż sz a  w R a m io n k u  li t .  A , za  R o g a tk ą  M o­
sk iew sk ą , z a ra z  z a  C e lb u d ą  K opytkow ego.

(2— 3) — 7985 — (17407)

UtiROIM
po cen ie  zn iżonej w sk ła d z ie  lam p  J .  Z b ro ż e k  ró g  S e n a to r ­
sk ie j i D au iłow iczow skiej o bok  r a tu s z a  N r. 461 daw niej 
p a ła c  B lan k a . (5 — 6 17045— 7 ,8 2 1 .—

trMŁ Koń maści karej, (Rysak),
pię<5 ińa jący , z d a tn y  do zap rzęg u , j e s t  do  

IłBilUTilTiT® sp rz e d a n ia  za  u m ia rk o w an ą  cenę, p rzy  u licy  
W ie jsk ie j p o d  N r 1731, w m iesz k an iu  N r 2 .

( 4 - 4 )  — 7841— (17122)



—  IV —

Mikołaj Baron Bystrnm,
** D ouatarjusz D óbr Chełmno w Powiecie 

Kolskim, wystawił (lla b. A dm inistra to ra  
ty ttiźe  D óbr Konstantego D ersev ille , 

B lankiety  z podpisem swojem, dla załatw ienia w jego im ie­
niu korrespondencji z b. Komissją Skarbu. Gdy jed n ak  
w szeikie stosunki zD ersevillem  z dniem 28 Lutego (11 M arca) 
r. b. usta ły , p rzet > i B lankiety nie m ają żadnego znaczenia, 
i ostrzega się, kogo to obchodzić może, aby z Dersevillem 
żadnych zobowiązań imieniem M ikołaja Barona B ystram  
czynionych, nie przyjmowały, gdyż takow e żadnego skutku 
mieć nie będą.

Pełnom ocnik Ojca, Donata rjusza D óbr Chełmno,
Mikołaj Syn M ikołaja,

Baron Bystram. 
____________________ (3—3)______ — 7911—(17234)

0 S Ó B A
przybyła  z Rossji, posiadająca bardzo dobrze jęz y k i: ru sk i, 
francuzki i niem iecki, z konwersacją, życzy udzielać K orre- 
petycje u  siebie lub gdzie indziej W iadom ość pod N r 66, 
S tare-M iasto, dom Lętowskiego. na  2m p iętrze, m ieszkania 
N r 3 . — T am że przyjm ują się P R 9 Ś B T  do pisania 
w ruskim  języku i Tłomaezenia z obcych języków  na 
ruski. (1 -  ~2) — 7 9 7 5 — (16864)

Dwa Futra Damskie, Lisy,
pokryte rypsem  jedwabnym , jedno  bardzo mało, a  drugie 
wcale nieużywane, oraz rozm aita Bielizna dam ska zu­
pełn ie nowa, z powodu wyjazdu, są do sprzedania. W iado­
mość przy ulicy Nowolipki N r 2376b, trzeci dom od 
wek, N r 5 m ieszkania, w prost b. Komissji Spraw W ew­
nętrznych (3— 3) —7849— (17158)_____

Podaje się do wiadomości Am atorom

S o l o n e g o  Ł o s o s i a ,
ja k  również PP. Handlujących na prowincji, że w W arsza­
wie przy ulicy Daniłowiczowskiej nod N r 617, wprost H u r­
towego S kładu  Pana  E. H eringa, otrzym any z m i e js c a p o ło ­
wu z Arćhangelskiej G ubernji T ran sp o rt solonych I jW S w S I  
(§iemgi), w dobrym  gatunku.

S l e n i g ę  tę  sprzedaje się na sztuki po Kop. 35 za_tunt; 
pudam i po Rs. 12 za pud. Kupującym  całą  beczkę, daje się

W1S i e n » * » Pta * ja k  również aWIBBKlfWĘ, sprzedąje 
się przv ulicyNowy Świat, obok S traży  Ogniowej, pod Nr 1289.

B. HoiNonski
(1 l) —8021— (1 7466)

Od dnia I g o  Listopada b. r.

C e n y  C u k r u  i K a w y
znacznie zniżone 

w  m li ł a d z i e  G ł ó w n y m
W I M W E B A

K rakow skie-Przedm ieście N r 404, wprost Kościoła Sgo Krzyża. 
C n k i e r  piękny w głowach, funt po Kop- 15.
C u k ie r  piękny w kaw ałach, „  „  „  14.
M ą c z k a  cukrowa b ia ła , „  „  „  13-
M a n a  lepsza, „  „  „ 28-

Również powyższy Skład  otrzym ał świeże Bakałje, 
z pom iędzy k tórych  F ig i  sprzedaje fun t po K op. 2 0 .

* V (3—8) — 7917—(167121

W  dniu 2 iszym  b. m. znaleziony został

Kołnierz od Salopy,
i takowy za udowodnieniem odebranym  być może w Aptece 
H om eopatycznij, p rzy  rogu ulicy M azowieckiej i Hrabiego 
Berga. (1 — 1) — 8029—(17461)

Je s t  do sprzedania

Kocz-Kareta podróżna,
z 'Walizami, w zupełnie dobrym  stanie, 

za  Rs. 150. W iadomość przy ulicy Chmielnej poll N r 1260 , 
w m ieszkaniu N r 1. ( ' —3) —8024—(17468)

frzy jm u ją  się wszelkie R  o  b  o  t  y  
z  U r n w i r c c z y z i i y  B a n m k i e J  , 
S z y c i e  B i e l i z n y , o r a z  Z n a c z e n i e ,
za cenę bardzo um iarkowaną. — Tam że 

potrzebne są  F A 1 V S IY  do nauki i podręczne. — Dlica 
Królewska Nr 1064, dom W olfa i R ejchm aua, naprzeciw 
Ogrodu Saskiego. Ł  D ą b r o w s k a .

__________ —8030 —(17462)

Z powodu braku miejsca je s t  do sprzedania za 
pom iernącenę C i a r i i i t u r  M E B L I  Jesionowych, 
adam aszkiem  wełnianym am arantowego koloru kry- 
ty, na  sprężynach, w dobrym stanie, składający s ię : 

z Kanapy, 2ch boteli, 6 K rzeseł, oraz S tołu  przed kanapę. 
\ \  ladom ość przy ulicy Piwnej pod N r 33 nowym, m ieszka­
nia N r 10 , na  2m piętrze. (l — 1) — 8017 —( 174 6 3 )

Meble do sprzedania,
W domu pod N r. 1579 (1 nowy) na rogu W idok 

—t t — —  1 brack iej, ga rn itu r m ebli pod orzech, k ry te  
wełnianym m ateryałem  z a  r s .  łO .  — W iadomość u  s tró ­
ża  domil. (1— 3) —8026— (17,464)

w MAGAZYNIE MEBLI
A N G E K S Z T  E I  łV

przy ulicy Szpitalnej, pod Nr. 1355 h  są do spre- 
j dania wszelkiego rodzaju  M e b l e  z różnego drże­
l i )  a  mianowicie garn itu ry  zupełn ie wykończo- 

_T7- r — *,ne 1 r yPsem pokryte, Stoły, Ł óżka, Kredensy, 
B iorka, Szafy, Umywalnie m arm urem  wyłożone i t. p. W szyst­
ko po um iarkowanej cenie. Przyjm ują się też  do fabryki 
rożne obstalunki na roboty  stolarskie, k tó re  z w szelką aku- 
ratnością wykonane będą. (s— 6) — 7 8 1 0 — ( 13,8 4 7 )

WPABKWE I SKŁADZIE

Mebli gotowych,
przy ulicy Nowy Św iat N r 1306 (nowy 52). 

m ożna dostać M E B L I  po cenach nader nizkich, do kom ­
pletnych umeblować salonów i pokoi, jako  to : G arniturów  
zupełnie wykończonych, Szaf, Kredensów, B iórek  i B iur, 
to a le t,  Umywalni, Ł óżek, Komód, Stołów  i K rzeseł o b iad o ­
wych, oraz M ateracy; za rzetelność, ak u ratn o ść  i trw ałość 
wyrobów, właściciel poręcza.— F . O s t a s z e w s k i  
__________  (4— 7) — 7782— (17014)

Są do sp rzedan ia:
M E B L E  nowego fasonu, F O R -  

, * '® 1*IA 1V  mahoniowy o siedmiu 
oktaw ach, oraz O B R A Z Y  olejne, 

za cenę umiarkowaną. W iadom ość przy ulicy Zielnej pod 
N r 143 2, dom Majewskiego, m ieszkania N r 1, na  dole.

- — 7934— (172ŚC)
> o o c o o c e o o a x > « x » i )

M . S C H W A R Z A ,
Q P ^ y  ulicy N jecałej, te raz  znajdująca  się przy
g ulicy Bielańskiej, w domu Hr. Zam oyskiego, pod Nrem 
ó . 605< wprost H otelu L ipskiego.
0 Poleca się praniem  i wywabianiem plam: z jedw abiu,
5  aksam itu, atłasu, wszelkiej garderoby damskiej i męz- 
q kiej, oraz rękawiczek glansowanycb, p a ra  po kop. 10 ,
1 wszystko po cenach um iarkowanych. ,
C (7 — 0) — 7444 — (16,430)
ę  OOOOOOOOOOCOOt^ooCCO OCOOOQOOOOCOQOOO o

S z w a j c a r k a
m ówiąca dobrze po francuzku i po niem iecku, życzy się u- 
mieścić przy familji do konwersacji, za s tó ł i m ieszkanie: 
przyczem  wymawia sobie od 3 ej do 6ej godziny lekcji 
W iadom ość w M agazynie Kwiatów A delajdy B anspach, przy 
ulicy Podwal N r 497a, w Pałacu Dyzmańskicb. Z astać mo­
żna  od godziny u ej do 3ej. (2—3) —7946— (17339)
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S K Ł A D  H H » T O W *

I W YŁ4CZNA SPRZEDAŻ NA
k r ó l e s t w o  p o l s k i e

CYGAR, PAPIEROSÓW I TYTONIÓW
z Fabryki GL K r a f t  w Petersburgu,

obdarzonej na Wystawach Przemysłowych po 
tt / y KROĆ medalami, a mianowicie: w Cesar- —

S w T w  l a t a c h S  U 8 6 l"  w W - «  na Wystawie Powszectaej w ,  1867Stwie W nuaw i- auto X  -----
• O Mierności i Panom handlującym, znakomity wybór Cygar z których celują 

Ma honor polecić Szanownej Puhliczut s fanhana, Ł*as mina* i La Veneciana po kop. 4;
Hereulea i Eisenbabn P0 . ^  1  lo iC abipm - po koP. s: Rifle 1 ma, Cuba Havana
Ła Victoria, Flora Regalia Rl.„f, hahana, Bajadera, Cabanas Carvayal Be
l - m a  Ar 1)8 i Empresa po kop e, ” • h a v g i m  pl, kop. 8: Iiondres Valor pokop. 9 i ITIe- 
Italla i IJpuiaii 8-da po kop. Tytonió»v TureeUlcii mocnych, średnich i lekkich, odzna-
, i „  i t r i c a l l a  pokop. to; oraz A l ybor y  /..p(.w«mi prawdziwych tytoniów Tureckich) od rs. 1 k. 80? z a K c ^ h * “  de*kaPtu o śd ą z a p a c h u  i c z y Stosc.ą  sm ku (, echam . pr. a g> ^  > ; C a n o n

do rs 4 kop so z a  jeden funt i Papierosów od  r n i  ^ ( n 8 0 n  |  B i  u b e c  O r i e n t a l .
d e  G i b r a l t a r ,  R i b a r l ,  F h e r e s i i  r o u l e e  > hów Cy„ari między któremi słynne T r a b u c l i l o s ,

»  ' w s s a s a
= v £  ~WILHELM WARD.

R ig  u lie R p m n m  i u * ~ ,  *  w *  »  * “  * » »
Z arządu  Finansów.  ' ■ ______________   _bok

1000 sążni półkubictnych Driewa
w'„ po cenie umiarkowanej, w Łesie AWol y
* J „ L  G ó r a  zwana, cztery wiorsty od Al aura. 
Wiadomość na miejscu w baraku przy wjeździe do lasu, lu 
„  Ignacego Koral, w Warszawie przy uhcy Sokc pod Nr 291

Niżej podpisany, z polecenia JW . Prezesa Try- 
_  _  bunału Cywilnego, z dnia 5 (17) listopada r. .,
zawiadamia strony interessowane, iż A R  A A p .
Petley byłym Patronie, powierzone zostały do zachowania 
podpinanemu^ oraz Władysławowi Otto, i K uto.ck.em u Izy­
dorowi, Patronom przy tutejszym Trybunale.

AVihtor Scbreyer, Patron.
(1 —l ) —8018 —(D. W.)

PR O D U K T Y  I  W Y R O B Y
lp. S J lP iS B G M L

w  .AUYżT rue 0 te Croiv de la Bretonnerie, 54

S S S Ś S S B  S X S S S  ■*»

U byL“ ™ .
T PO flN Y  Z DRZEWA QUASSIA AMARA, wyborny środek tom czn i.
KOMPRESSY papier0*® dla utrzymania ropienia ran,
S o c m \ t S « ZT “ "  vA EIC ES d . .  r o d , . i ,  «  ‘ - a - l . - .  « « »
POSCZOCHY ELAS ^  ^  P , ^ , .  ^  ^ „ ta,k:c„

S o K S S ł ™ M O ^ ™ " r a S S ™  LITHINY przeciw psdogrse I „ o r f - ™ !  W * ™ -  
MOUCHES de MILAN. . ,.............................................................................. ........................
AMERYKAŃSKIE PIGUŁKI przeciw podaerze. ^  ̂ w małej objętości środki lekarskie i instrum enty chi rur- 
APTECZKI KIESZONKOWE P. MARINIER zawier j i

g ic z n e  n a jp o trz e b n ie js z e .   ̂ ustaw ienia śladów oparzelizny, zaraśnienia, skaleczenia etc.
KITAJKI VULNERAIBE MARINIER Aptecznych, PP. Gallego i Spiessa.
Dostać można w Warszawie, w Składach M a te r ja łó w  y _69 1 9 -(8 0 2 0 )

( 7 - 24)
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MASZYNA DRUKARSKA
POSPIESZNA,

Fabryki Siegla w Berlinie, nżywana, lecz jeszcze w dobrym stanic in t  

5 p o  p o i  i!!"”05'  "  Redakcj' ”Knrjera Warszawskiego,- między godziną 3 a
___________ _________________________— 4635 — (10,523)

Ważne Ogłoszenie!
W nieruchom ości położonej w W arszaw ie, przy ulicy Mu- 

ranów, pod N r 2209 / 1  o, je st  do wynajęcia m iejsce odpowied-
hndółfla ? ^ tabaczną lab  inny tego rodzaju zak ład , gdyż  
hodow la (a raczej dom), j e s t  ca ły  m urowany, dwu-pietrow y

a A™ 1 śp l?h.rzem ’ oraz oflcy n5. w szystko z oddziel­
a m  podwórzem  i bramą. Poniew aż zaś dotąd istn ia ł tam  

yn deptak ze  w szelkiem i akcessorjam i, zatem  życzący ob­
ją ć  pow yższą possesję, m oże jednocześn ie nabyć razem  lub

2 J?75B3&

-  '  — 7952— (17,341)

v / v l  oc„ JP ,W3Z}iC mi?trzów zagranicznych, jako też  i .na- 
ru2 'o g a jo w y c h  o k tórych  to ju ż  doniesionem  hyło w Kur­
io!, ?,n iiaar3ZaW w N r 251, wyprzedają się  częściow o  

, P°jedynczo, po cenach um iarkowanych przez znawców  
wykazanych, codziennie od godziny i o r a n o  do i  po po łu ­
dniu wyjąwszy ś w ię ta , a to w domu przechoduim , p rzy  o- 
iicy  D aniłow iczow skiej Nr 4 95a na l-em  p iętrze, N r  lo ka lu  
25 u P .  H ein tzego , gdzie  stróż bramy w skaże.

( 2 -  3 ) _________________________ — 795 7 — (17,333)

S Ł 0 M I A » kT
wyrabiane przez ociem niałych wychowańców tutejszego In ­
stytutu , są do sprzedania. N abyw ać je  m ożna u Furtjana  
Instytutu G łuchoniem ych i O ciem niałych, po cenach sta łych . 
W yroby ociem niałych  P anien , Szalik i, K am asze, K aftaniki, 
sprzedają się  w furcie oddziału  żeńskiego.

(3— 3) — 7895— (J 7243)

Z  powodu n ieprzew idzianych  okoliczności 
są do sprzedania

Meble Mahoniowe,
św ieżego  fasonu, to j e s t :  K anapa, 2 F o te le , 6 K rzeseł i 
S tó ł przed kanapę, z ielonym  w ełniakiem  kryte, za R s 4 5 . 
U lica  Chłodna, N r now y 29, m ieszkan ia  N r 4 .

(2 —3) — 7932— ( l 7298)

0G R ó D
k .“ ’S . j c h k" ‘. i « m 5 L  °0t “ ° ’ ?cb . “k«t» ooo łok ci 
kalnym , sześć Pokoików  Z ^ł0m k>6m m iesz-
u licy M arszałkow skiej i P jeknei .'I ^ arszaw ie Przy
w ydzierżaw ienia od Nowego Roku i s b o r w -  h Po ło ż o “y. do

m mFABRYKA RĘKAWICZEK
P- A. PETROWICZA,

istn iejąca dawniej na K rakow skiem  P rzed -  
m ieściu, N r 435, przeszło od la t  2 0 , otw artą zo ­
sta ła  na nowo przy ulicy M iodowej, w domu P ana  
G rabowskiego, Nr 486 naprzeciw  filarów .

P o leca  się  Ł a sk a w e j  Publicznośc i  z  różnem i ga ­
tunkam i rękaw iczek  t a k  d am s k ic h  jak i m ęzkich i 
m nem i  w yrobam i rękaw iczniczemi.

Za dobroć towaru poręcza znane łaskaw ej publi- 
f  “ oac‘, z  dawnych la t sum ienne w ykonyw anie robót 
1 rzetelność firmy. f  A .  P e t r o w l e n .

— 7958— (17,336)

Za-kład Stolarski,
^  n f  &  przy ,n,i cy Z aty łk i w domu ś. p. J a .

ś- p. K arola B ottehera n a s t e n n i ^ T i  ° d k i*kudzie8ie cio  
kow skiego, przeniesiona ^p,nie od la t ls s tu  T eofila P ła t-  
m ieścia i u licy H rabiego B e ^ a)naNrrÓ4g10K rakow skieg° - Pr2ed-

--------------  ---------- _ _  (2— 3) — 79 3 5— ( 17295 )

i S *  b e S e fn y  ? S kA  w średnim  w ieku, wdowiec 
Starszego,dobrze czvtsio,.,, ’ P ° f ,adaJ%cy  stop ień  F e lczera  
po łacin ie  i p0 franniVi po Polsku i P ° rusku, po niem iecku, 
nieszczęść upadły iP,t  „CU! przez wYPadki nadzwyczajnych  
mu, lub też  jakiego in j  Ro pr,Z-Vjąć obowiązki R ządcy d o ­
na Prow iucji, do czetrn g0 .(-)ficjal isty, tu w W arszaw ie, albo  
ności KanceHaryjnvch ; n ° S Pr a k tYczn%. znajom ość czyn- 
Gorzelnictwa. A dres osPodarstwa Z iem iańskiego, oprócz  
E lektoralnej i róg 0 r lo fn8i u a s ,c P.od 748 przy ulicy  
zów. u którego sa il,> m ieszkania F abrykanta Powo-
koloru czarnego bez (l.i_a-pi'ze  an ia  G Ł Ę B I E  P aw iaki,

, 8 odmiany. (3 — 3 ) — 7658— ( l e s i s )

Wyprzedaż wyrobów porcelanowych, lakierowanych, Japońskich rChińskich 
po cenach o jedną trzecią niższych od dotychczasowych,

W  MAGAZYNIE HERBATY

E D W A R D A  H E R I N G A ,
Krakowskie-Przedmieście, dom Bavera} J  v ł  ta ,  (5_ 6) — 7809 — (15,105)



-  VII

L0TERJ1 KRÓLESTWA POLSKIEGO
przy  ulicy Krakowskie-Przedmieście na prosi b. odwachu. 

Nowy-Świat w domu Hr. Stadnickiego.

w Czerwcu 
Maju 
Wrześniu 
Listopadzie
Grudniu

Maju

Czerwcu
Sierpniu
W rześniu

Grudniu

1865
1866 

>1 
v

>»

1867

Lutym
Marcu
Kwietniu
Maju

Czerwcu

Październ.

1868

>!
)>
))

IY
II

IV
V  

IV

V
I
II

I
II

III
IV

III

101, na N um er 15,941 Rub. sr. 84,000
106, ,, 22,332 )ł 4,000
107, 8 ,004 99 8,000

2440 I ) 4,000
( 445 99 15,000

j j 5i (17 ,027 99 80 000
108 M 0,298  

(2 2 ,3 0 4
99 8,000

u
99 1500

( 1 7,008  
( 10,296

99 75000
55 ))

99 8,500
109 o

*,
16,745 5) 3.000

99 15,086 }) 8,000
( 2,984 j ł 8,500

99 o ] 17,571 yj 8,500
( 18,349 ) ) 5,000

110 ) J 9,100 55 3,000
, , 6,187 99 8,000

f 9,847 55 8,000
55 )ł (1 8 ,3 8 4 55 4,000
55 ) )

11,495 55 4.000
( 2,939 55 5,000

) )
] 16,790 99 5,000

11,547 13 10,000
U l  „  2,431 „  1,500

Losy do rozpocząć się mającego n  d n lu J  G rudnia  r. b. elągntenia 5-eJ b ł a m y ,  są w obi
wviszych Kantorach do nabycia. 

ł  Osobv na prowincji, które prześlą kwit pocztowy z. opłaconych
v za cały los rs. 46 kop. 80,

za pół losu „ 83 „ lO ,
za ćwiartkę,, 1 1  „

otrzymają odwrotną pocztą żądane losy. H D l H I ł W
(2—3) —7838—(D. W.) M A U B I C I  JKłSIilŁKP!.

VSINE A VAPEOR
H 1 I I L A  « L I C E R l f » O W K « »  y

mviiiiivKi 1'ii.si
W  WARSZAWIE,

PLA C  TEA TRA LNY  PO D  NUMEREM 473.

G Ł I C B R W flW A  w ręku zręcznego F abrykanta P ąch n id eł, je s t  jedny m z  n a j ^ ^ o r n ' roku miękką, de- 
0 1 .0  G licer y n o w e  przyrządzone w edług ż l d n e Z i e  m ydło toaletow e nio przewyższy go wdo-
lik a tn ą  i przejrzystą, rowm ez; nadaje się  doskonale d ^ o ) f X y k a c j i  G M t  ł K W A  do mydła dodawaną bywa, 
oroci. W szelak o  n ie jest obojętną rzeczą, w której wolna od w szystk ich  kwasów i wapna.

I g łów nie zaś G liceryna pow inna być chem iczn ie  • y abjamy TIYOt.O G licerynow e, które pod
P ośw ięciliśm y tem u artyaułow i szczególn iejszą  uwagę, ^  Szanoywnej P ubliczności, i jesteśmy pewni Jej zado- 

każdym  w zględem  m ożna nazwać doskonałem , zalecam y j
I — n  _  ■ .  X T n R t a l z i t n  P c A B t l p l r f l

(6- 10)

o „ . „ . i  K u c h ,  na Newskim Prospekcie;
1. Składy: w St. Petersburgu u ó ł ’U |  0fc0k Kuźnickiego Mostu;
2. „ w  Moskwie u W r : , \ Si r a c n e r 8 U n t e r  den Linden, 
o w Berlinie u P o l i l  i ■ \rd  _ * k n ń i n i
4‘ ” w R y d z e  u A l e U 8 » n d r »  L o s s  P —7882— (5705)



vm
O B W I E S Z C Z E N I E ,

P o d a je  do pow szechnej w iadom ości że  w d n iu  22 L is to p a ­
d a  * G ru d n ia  r .  b. to  je s t  w p ią te k  o godzin ie  10 ej z r a ­
n a  n a  p lacu  targow ym  z a  Ż e la z n ą  b ra in ą  w W a rsz a w ie ' do ­
p e łn io n ą  z o s ta n ie  p rz e z  g ło śn ą  licy tac ję  sp rz e d a ż  za ję ty ch  
p rz e z e m u ie  p rzed m io tó w  n a  sa ty sfak cy ą  za leg ło śc i S k a rb o ­
w ych z  K o lon ji S zm ulow izna do d ó b r  T arg ó w ek  należącejG m i- 
n y  B ru d n o , a  m ianow icie: K a re ta , ro zm aite  m eble  i sp rze tv  
d o m o w e K a ż d y  z a te m  ch cąc  k u p n a  m ający  p o z a  o p a trz e ­
n iu  się  w go tow iznę  w m iejscu  i te rm in ie  pow yżej w skaza 
nem  zn a jd o w ać  się  zech ce , k tó re m u  p rz e d m io t za licy tow any  
po  o p ła c e n iu  z a r a z  p rzy p ad a jące j za  ta k o w y  n a leży to śc i wy­
d an y m  b ęd z ie , a  te n ż e  p rzed m io t nabyw ca sw oim  k o sz te m  
z  m ie jsca  u p rz ą tn ą ć  je s t  zobow iązany.

W arsz aw a  d n ia  1 13 L is to p a d a  186* r  
S e k w e s tra to r  pow iatu  W arsz aw sk ieg o

, , D I J E W S R I
_____________ l 2 -" 3 /_______ _____________— 7868— (D. w .)

HSagrody Rs. 5. ~
D n ia  19 b. m., zgubiony  z o s ta ł  n a  Poczcie  W o reczek  cz a rn y  

ry p so w y  z k la m e rk ą , w śro d k u  l i s  7 S ,  to  je s t  je d e n  p a p ie r  
p ięćd z ie s ięc io -ru b lo w y , d ru g i d w udzies top ięc io -ruh low y  in ie -  
co d ro b n e j m onety  i p ró b k a  c z a rn a  w e łn ian a . S u m ie n n y z n a -  
lazca  « a ią c  w zgląd  n a  wdowę m ającą  sz czu p ły  fu n d u sz , r a ­
czy  o d dać  pod  N r 1618 li t .  g, u lic a  Ż ó raw ia , dom  P łu ż a ń -  
sk iego , m iesz k an ia  N r  13.

(2~~2)_____________  — 7951— (17,329)

> 3 * Wyrobów Keszykarskich:
J a k o  to: K an ap , F o te li , K rz e se ł, S to łó w , P araw an ó w , S z a ­

fek  do x ią ż e k  i do n ó t, A lta n  b luszczow ych , S to łów  do k w ia ­
tów , S to lików  do c z y ta n ia  id o  ro b ó te k  d am sk ic h , K an ap e k , 
F o te li , S to liczków  o ra z  K rz e se łe k  d la  dzieci; K o ły se k , K o ­
szyków  do p a p ie ru , do p o d ró ży , do b ielizny , do d rzew a; 
K oszyków  ręczn y ch  d la  do ro sły ch , ja k  i d la  dz iec i do sz k ó ł 
i t. p., n ab y ć  m o żn a , w y rab ian y ch  n a  sposób  z a g ra n ic z n y  ja k  
i k ra jo w y , u S Z Y M O N A  C Z E R N I E  J E  W S K I E G O ,  

K o s z y k a r z a ,  
p rz y  u licy  N ow y-S w iat, N r  1311, w dom u Obyw: V o ck a ;— 

w d ru g im  dom u od u licy  O rdyna.ckiej.
N B .  T a m ż e  p rz y jm u ją  się  i zam ó w ien ia  n a  w szystk ie  

pow yższe p rzed m io ty , j a k  ró w n ież  n a  w szelk ie  w yroby  w z a ­
k re s  k o sz y k a rsk i w chodzące, n a d to  i w y p la tan ie  B ry czek , 
P ó łk o szk ó w , K oszy  do fab ry k , w y p la tan ie  k rz e se ł  trz c in ą  i 
t . d., a  w szystko  to  w cen ie  n a d e r  u m ia rk o w a n e j, a k u ra tu ie  
i w oznaczonym  czasie . Z a  d o b ro ć  i trw a ło ść  ro b o ty  p o ręcza  
się . (16.793)

M E C H A N I K  z d a tn y  do g o sp o d a rs tw a , 0 - 
p a trz o n y  ch lu b n em i św iad ec tw am i, sk u tk ie m  d łu ­

g iej ch o ro b y  pozbaw iony  m iejsca , u p ra sz a  se rc  litościw ych  
o d an ie  m u jak ie g o k o lw ie k  z a ję c ia  na  w si p rzy  g o sp o d a r­
stw ie , g d z ie  m óg łby  n ap raw iać  w ra z ie  p o trz e b y  z e p su te  
m ach in y , p e łn ią c  o bow iązk i P isu rz a  p row entow ego  lub ja -  
k iek o  lw iek  inn e . B liż sza  w iadom ość w R e d a k c ji „ K ro n ik i 
R o d z in n e j,“  u lic a  M a zow iecka N r  1351, do A ru h o ld a .

___________(2 — 2)______ — 7 6 0 5 — (16715)

Drzewo opałowe tanie.
W  M agazyn ie  A .  Ł I E B T H I E , p rz y  u licy  T a m k a  N r 4 

now y, cen y  D rzew a sosnow ego w sz tu k a c h  n a  R s. 1 K op. 5 , 
R s. 1 K op . 35 i R s. 1 K op. 65; O lszow ego n a  R s. 1, R s. 1 
K o p . 20 i R s . 1 K o p . 50, są  t a k  n izk ie , że  ilo ść  w yrów ny- 
w ająca  sążn io w i w sosnow ym  drzew ie , n ie  w yniesie  j a k  Rs. 8, 
w  olszow ym  Rs. 9. P rz y te m  M agazyn  z a o p a trz y ł się  w D rz e ­
wo g ru b sze  ze  s ta ro -d rz e w u , szczególn iej d o b re  n a  p o d p a łk ę  
do W ęgla  k am ien n eg o ; j a k  ró w n ież  w D rzew o są żn io w e  
tw a rd e , olszow e n a  R s. 10, b rzozow e R s. 11 są żeń .
  (5 — 10)_______ — 667 6 — (14889)

Z  pow odu w yjazdu  je s t  do sp rz e d a n ia

Sklep z Leguminą,
n a  S u łkow sk iem , z a  n a d e r  p rz y s tę p n ą  cenę, w każdym  c z a ­
sie . W iadom ość ta m ż e , pod  N r 8 Sk lepu .
     0 — 1) - 8 0 2 5 — (17467)

D o w ynajęcia  w k ażd y m  c zas ie

L O K A L E :
1. S U  l e p .  4 P o k o je  z K u ch n ią , 2 P iw n icam i i K om órką.
n  * r t*  Z r n >  Da d(lIe w d z ied z iń cu , z K om órką. 

. .D.° “  B o k a n a , u lic a  D ługa, N r  545. W iad o m o ść  u W ła ­
śc icieli dom u. (3— 3 ) _ 7 8 6 I_ (17171)

KAŻDEGO c z a s u

DO N A JĘC IA
przy ulicy Miodowej, Nr 490il- 
■przy ulicy Rymarskiej, Nr 742- 
w Aleachprzy ulicy Instytutowej, Nr 1726L.

CZTERY LOKALE
W  DOMACH 

S T A N IS Ł A W A  Ł E SSE R A
sk ła d a ją c e  s.ę  z 5 do 6 P oko i k a ż d y , g ru n to w n ie  
w y res tau ro w an e , w yklejone kosz to w n em i ob ic iam i 
z u rząd zen iem  gazow em  i w szelk iem i w ygodam i go- 
sp o d a rsk iem i, są  do n a jęc ia  k ażd eg o  czasu  z a  b a r ­
dzo p rz y s tę p n ą  cenę.

O prócz tego j e s t  do n a ję c ia  
O D  N O W E G O  R O K U  1869 

PlWQlCa. wYty nLmw ana, w id n a , o p a trz o n a  u- 
„  , . . rząd zen iem  gazow em , p rzy  u licy
R y m arsk ie j, N r 742, z d a tn a  n a  p o m ieszczen ie  m agla, 
n a  sk ła d  owoców lu b  in n y  p ro ced e r.

W iad o m o ść  n a  m iejscu  u  R ządcy , lub  te ż  u  w ła­
śc ic ie la  dom u p rz y  u licy  M iodow ej, N r  491.

■

Tl
P j l  uhey Instysutowej i  Wiejskiej, 

W iadom nw  n  '*  I * * z l e r i a w l e n l a .
cy I n s t y t u t ™ -  3 d°y dom u N r  1726L , p rzy  u li- 

I ulicy Miodowej? * “ Kządcy domu Nr 490/1> P™?
1 (6 — 6)

' — 7488 — (16,641)

do w yn ajęc ia  od  Igo  G ru d n ia ,

D w a  P o k o j e ,
& T o ś c i o 2ła0T o y A ,Wu hod; nl’ N ow ym -Ś w iecie ,nap rze- 

"80  A le k sa n d ra , N r  1274, n a  2m p ię trz e . 
(2— 3) — 7965 — (17343)

B o w ynajęc ia  k ażd eg o  czasu

Różne Lokale,
w ( o mu  pod N r 1202 p rzy  u licy  P a ń sk ie j, sk ła d a ją c e  się 
n e  ’um iarkow ano’ z„ ^ u ch llid, M eblam i lu b  bez m ebli, za  ce- 
lo k a lu  W iadom ość u R z ąd cy  teg o ż  dom u, N r  15

( 2 - 3 ) "943 — (17342)

„o ™ d ° \ r  a - i* /  "* 'Cy S e n a to rsk ie j i P la c u  B ankow e-
* ' (2)> s% do w ynajęc ia  w k ażd y m  czasie ,

A P a r t a m e n t v ,
n a^ c z a s  k r ^ s z v ^ ^ t  z “ m.eb l°w an iem , lub  b ez  u m eb low an ia , 

y lub d łu ższy . W iadom ość u R z ąd cy  dom u. 
(2— 3) — 7916 — (17268)

W  d ru k a rn i  K u r je ra  W arszaw sk ieg o . —  Z a  pozw oleniem  C enzury  R ządow ej.


